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W A R SZA W A —KRAKÓW —LW Ó W —POZNAŃ W ILNO —LUBLIN—G D A Ń SK —ŁÓ D Ź

S T A N I S Ł A W  W A C Ł A W S K I
S tu d e n t  I -g o  ro k u  p r a w a  U- 

n iw e r s y te tu  S te fa n a  B a to r e g o  
w  W iln ie .

P o c h o d z ił  z z ie m i s a n o c k ie j .  
B y ł sy n e m  g o sp o d a r z a  na  o śm iu  
m o rg a c h .

P r z e d  w s tą p ie n ie m  n a  u n i­
w e r s y te t  u c z ę s z c z a ł  do s e m i-  
n a rju m  d u c h o w n e g o .

Z m arł, p r z e ż y w s z y  la t  21.

„ G d y  p o ch ó d  m ło d z ieży  w ra c a ł z Z a k ła d u  A n a to m ic z n e g o , n a  ro ­
g u  u l. W iw u lsk ie g o  z a s tą p iła  m u  d ro g ę  b o jó w k a  ży d o w sk a ... N a jc ię ­
żej z ra n io n y  z o s ta ł s tu d e n t S ta n is ła w  W a c ła w sk i. B ro cząceg o  k rw ią  
W a c ła w sk ie g o  w zię li k o led zy  do  d o ro żk i w  celu  p rz e w ie z ie n ia  go  do  
szp ita la . G d y  d o ro ż k a  z n a jd o w a ła  się  n a  ro g u  u l. Z a w a ln e j i W ie lk ie j 
P o h u la n k i, z o s ta ła  n a p a d n ię ta  p rz e z  n o w ą  b o jó w k ę . P o sy p a ły  s ię  k a m ie ­
n ie  i s t rz a ły  rew o lw ero w e . C iężko  ra n n y  W a c ła w sk i z o s ta ł p o w tó rn ie  
u g o d zo n y  k am ien iem . T a  r a n a  o k aza ła  się  p o te m  śm ie rte ln a ... D o ro ż k a  
w io ząca  śm ie rte ln ie  ra n n e g o  W a c ła w sk ie g o  p rz e b iła  s ię  p rz e z  tłu m  i z a ­
je c h a ła  d o  sz p ita la  św . Ja k ó b a . T u , p rz e d  o p e ra c ją  r a n n y  z m a r ł” .

A. B. C. 11 XI. 1931.

Przemówienie Ks. B. Szwejnica, rektora Kościoła l ą d e m , w W arszawie, na nabożeństwie żalobnem za dusze św . pamięci Stanisława Wacławskiego.
(o b sz e rn e  s tre sz c z e n ie ) ; (

P a n o w ie  P ro fe s o ro w ie , o ra z  s m u t­
k iem  i bó lem  n a  w ied z io n a , d ro g a  i k o ­
c h a n a  M ło d z ieży  A k a d e m ic k a !

K ie d y  w  c z w a r te k  b ra łe m  u d z ia ł w  
n a b o ż e ń s tw ie  ża ło b n e m  z a  sp o k ó j d u szy  
ko leg i w aszeg o , S ta n is ła w a  W a c ła w sk ie ­
go  w  k o śc ie le  św . J a k ó b a  w  W iln ie ; p rz e ­
ży łem  d u ż o  g łęb o k ich , tra g ic z n y c h  chw il. 
G d y  p a trz y łe m  n a  w ie lk ą  rz e sz ę  a k a d e ­
m ick ą , n a  w ieść  o  tra g ic z n e j śm ie rc i k o ­
legi, w  p o w a ż n y m  i g łęb o k im  b ó lu  z je d ­
n o c z o n ą  w  św ią ty n i, z  k a p ła n e m , o d p ra ­
w ia ją c y m  M szę  Ś w ię tą  —  w id z ia łem  n a  
w ie lu  oczach  łzę. P a n o w a ł n a s t r ó j ,. p o ­
w ag i i m a je s ta tu , a  p o te m  ru s z y ł k o n ­
d u k t  ża ło b n y  p a ro k ilo m e tro w y , z ło żo n y  
n ie ty lk o  z a k a d e m ik ó w , a le  z ca łego  
p o lsk ieg o , c h rz e ś c ija ń sk o  - k a to lick ieg o  
sp o łeczeń stw a , —  ca łe  W iln o  s ta n ę ło , b y  
z łożyć  h o łd  te m u  m ło d e m u  żyęiu . Ż a d ­
n y m  z g rz y te m  n ie  b y ł n a ru s z o n y  te n  t r a ­
g iczn y  d z ie ń  W iln a  i ca łe j P o lsk i.

G d y  tu ta i  je s te śc ie , N a jd ro ż s i  P r z y ­
jac ie le , sk u p ien i n a  m o d łach  z a  sp o k ó j 
d u szy  W a sz e g o  k o leg i, to , d z ie ląc  W a sz  
sm u te k  i tra g iz m  w sp ó łcze sn e j d u szy  
p o lsk ie j, m y ślę  o  s ło w ach  C h ry s tu sa , 
k t ó r e  w y p o w ied z ia ł d o  u c z n ió w  sw oich .

w y sy ła ją c  ich n a  p ra c ę  a p o s to ls k ą : 
„ B ą d ź c ie  te d y  p ro śc i, ja k o  go łęb ice , a  
ro z tro p n i, ja k o  w ęż o w ie " . M t. X . 16.

„B ą d ź c ie  p ro ś c i” —  c a łą  p o tę g ą  d u ­
szy  sw e j m ło d z ie ń c z e j, u k o c h a jc ie  c n o ­
tę , k tó r ą  w  w a s  m a tk a  w  ko leb ce  w p a ­
ja ła ,  ą  je d n o c z e śn ie  w p rz ę g n ijc ie  w  czy ­
n y  w asze  j ro z tro p n o ść , J e s t  o n a  k o ­
n ie c z n o śc ią ; ż a d e n  w ó d z  n ie  u m ia ł w y ­
g ra ć  bez  n ie j , ta k ż e  i w  w a lce  o ideę  
ro z tro p n o ść  m ieć  trz e b a .

P rz e m a w ia m  do  jwas ja k o  o jc iec , j a ­
k o  p rz y ja c ie l , bo  p rzec ież  o d  11 la t  w  
W arszaW ie  p ra c u ję  z W a m i i n ie ty lk o  
z n a m  W a s  z  o b se rw a c ji, a le  z b ez ­
p o śre d n ie g o  z e tk n ięc ia  z W a sz e m  ży­
c iem  i b o le ję , ja k  p ew n e  ćzynriik i p o ­
n ie w ie r a ją  im ię  a k a d e m ik a  za  o d ru c h y  
n ie o p a n o w a n ia  i n ie ta k tu . W y z y s k u je  
s ię  to  i rz u c a  fra z e s , że  m ło d z ież  a k a d e ­
m ic k a  w  P o lsc e  bez  o d e o lo g ji ż a d n e j, a  
w ro g o w ie  P o lsk i p o d c h w y tu ją  to , aby  
ro z n o s ić  p o  ca ły m  św iec ie  i zbeszcześcić  
g o d n o ść  a k ad em ik a  p o lsk ieg o

K o m u  je d n a k  O p a trz n o ś ć  B oża 
p o zw o lliła  d o  g łębi s p o jrz e ć  n a  sp o łe ­
czn o ść  ak a d e m ic k ą , te n  w ie , że  m ło d z ież  
a k a d e m ic k a  g o d n ie  sw ó j s z ta n d a r  t r z y ­
m a. N a  to  je s t  w ie le  d o w o d ó w . Je ś li  się

w idzi te  g ro m a d y , co  w ch o d zą  do  o rg a ­
n iz a c y j, b y  sw e  m ło d z ień cze  siły  p o św ię ­
cić b liźn im  w  im ię  C h ry s tu sa , j e ś l i  
sp o jrz y  się  n a  ilo ść  p o w s ta ją c y c h  o rg a ­
n izac y j d la  p o g łęb ien ia  d u c h a  C h r y s tu ­
sow ego  w  sp o łeczeń stw ie , o rg a n iz a c y j, 
sk u p ia ją c y c h  m ło d z ież  w  i m ię  s łu żen ia  
P o lsce , w re sz c ie  g d y  u św ia d o m im y  so ­
b ie , że w  re k o le k c ja c h  7 .000  m ło d z ie ń ­
czych  s e rc  oczyściło  się w  S a k ra m e n c ie  
p o k u ty  i zasiliło  C ia łem  i K rw ią  C h ry s ­
tu s o w ą  —  g d y  ty le  je s t  d o w o d ó w , że 
m ło d z ież  k u  o łta rz o m  P a ń sk im , idzie , 
to  o p ty m izm  o g ra n ia  cz łow ieka .

G d y  ja  —  k a p ła n  —- po  18 g o d z in ac h  
sp o w ia d a n ia  p o d czas  re k o le k c ji w y sz e d ­
łem  k o ło  p ie rw sz e j w  n o cy  z k o n f e s jo ­
n a łu , to  m ia s t zn u żen ia , czu łem  w z m o ­
żen ie , ja k b y m  o d d y c h a ł g ó rsk ie m  p o ­
w ie trz e m , to  o d d y c h a łe m  p ię k n e m  d u szy  
m ło d z ień cze j. D la  k a ż d e g o  P o la k a  ta k ą  
je s t  duS za n a sz e j m ło d z ieży . A le  i n a  
s ło ń cu  są  p la m y  —  w ięc  i m ło d z ież  n ie  
je s t  bez  b łęd ó w  i u s te re k  —  b o le je  ona  

je d n a k  n a d  te m  i d ąży  d o  p o p ra w y .
J a ,  ja k o  k a p ła n  p ed ag o g , chcę  o ś ­

w iad czy ć  P o lsc e  i św ia tu  ca łem u , że d u ­
sza  m ło d z ieży  p o lsk ie j je s t  c z y s ta  i 
p ię k n a  —  i n a jw y ż sz ą  z b ro d n ią , o sz ­

c z e rs tw e m  je s t  p o d ch o d z ić  do  te j d u szy  
bez  z ro z u m ie n ia . D laczeg o  j a  to  m ó w ię ?  
—  B o  w ro g o w ie  n a s i b o ją  się  P o lsk i 
p rz y s z łe j , w ie lk ie j i p o tę ż n e j. C h cą  o n i 
zn a le ść  p o w ó d  d o  o k rz y k u :  „Co m ło ­
d z ież  p o lsk a  w y ra b ia ! "  A  lu d z ie  b e z k ry ­
ty czn i m o g ą  w z ią ść  to  z a  a tu t  do  sz k a ­
lo w a n ia  p o lsk ieg o  ak a d e m ik a .

W c ie la jc ie  id e o lo g ję  W a s z ą  w  życie, 
w  im ię  id ea łó w  c h rz e ś c ija ń sk ic h  i p o l­
sk ich . O s trz e g a m  W a s , że  p ro w o k a to rz y  
w  P o lsc e  są  i ch cą  p o k łó c ić  m ło d z ież  
a k a d e m ic k ą , w y w o łać  zam ieszk i, w ięc  
„ b ą d ź c ie  ro z tro p n i ja k o  w ę ż o w ie " . B ro ń  
B o że ! n ie  d a jc ie  m a te r ja łó w  do  rę k i 
w ro g o m , n ie  d a jc ie  s ię  w y trą c ić  z ró w ­
n o w ag i.

O d w o łu ję  s ię  do  W a s  tu , w obec  p a ­
m ięc i te j  p ię k n e j k rw i p rz e la n e j,  ż eb y ś­
c ie  z ach o w a li ja k n a jw ię k s z y  sp o k ó j.

Ś m ie rć  św . p . W a c ła w sk ie g o  s ta ła  
s ię  c em e n tem  m ło d z ieży , ta  k re w  zce- 
m e n tu je  c a łą  m ło d z ież  w  P o lsc e  i w sz y s t­
k ie  ra c h u b y  w ro g ó w  b ęd ą  m u s ia ły  się  
za łam ać .

N ie c h  B ó g  p o k o ju , p ra c y  i  m iłośc i 
p ro w a d z i W a s , a  w  p am ięc i m ie jc ie  n a ­
k a z  C h ry s tu s o w y : „ B ą d ź c ie  p ro śc i, j a ­
ko  go łęb ice , a  ro z tro p n i, ja k o  w ę ż o w ie " .

A K A D E M I C Y  — POLACY! !
Pamiętajcie, że tylko p o lsk i przemysł i p o lsk i handel zapewniają byt wam i rodzinie waszej i  dlatego popierajcie

POLSKIE WYROBY I POLSKI HANDEL;
«v. ' \) •' '• • iiiiirrfn —

N A JST A R SZ A  W PO LSC E  PO LSK A  FIRM A GRA M OFONO W A

A D A M  K L I M K I E W I C Z
M ARSZAŁKOW SKA 154

(róg  K ró le w sk ie j)

poleca

P A T E F O N Y  I P Ł Y T Y
- po cenach  zniżonych i na  dogodnych w aru n k ach .

W  fD jO  M U
W  T R A M W A J U  

W  K I N I E...
gniły smak i orzeźwienie dają kw askow e  

C U K I E R K I  A  N  G  I [E L S  K  I E

W E D L A



A K A D E M I K P O L S K i Nr.

Z a j ś c i a  a n t y ż y d o w s k i e .
W a r sza w a .

Z E B R A N I E  M E D Y K Ó W  W  W A R ­
S Z A W I E .

i R . P . A .)  W ia d o m o ść  z a m k n ię c ia  
u n iw e rs y te tu  k ra k o w sk ie g o  w y w o ła ła  
w ś ró d  w a rs z a w s k ie j  m ło d z ie ż y  a k a d e ­
m ic k ie j, o g ro m n e  w z b u rz e n ie . O d b y ło  
się z e b ra n ie  s tu d e n tó w  d w ó ch  p ie rw ­
szych  ła t m e d y c y n y  i d e n ty s ty k i. P r z y ­
ję to  je d n o m y ś ln ie  re z o lu c ję , w  k tó re j 
z e b ra n i s tu d e n c i m e d y c y n y  i d e n ty s ty k i 
w  W a rs z a w ie  s o l id a ry z u ją  się  n a jz u ­
p e łn ie j z k o leg am i z K ra k o w a

( A R P ) .  P o  z n a n y c h  z a jś c ia c h  n a  te ­
re n ie  U n iw e rs y te tu  J a g ie llo ń sk ie g o  w  
K ra k o w ie , z a jś c ia  p o d o b n e  p o w tó rz y ły  
się n a  w sz y s tk ic h  w ię k sz y c h  w yższych  
u c z e ln ia c h  w  W a rs z a w ie . W  trzec im  
d n iu  z a jś ć  s tu d e n c i Ż y d z i w ybili szyby  
w  lokalu Bratniej Pom ocy, o ra z  z a m a lo ­
w a li s z a fk i o rg a n iz a c ji  a k a d e m ic k ic h . 
P o d c z a s  z a jś ć  p o b ito  d o tk liw ie  k i lk u ­
d z ie s ię c iu  Ż y d ó w . W  d n iu  6 l is to p a d a
b. r . R ekto r  U. W . zawiesił w ykłady  aż  
do  o d w o ła n ia . P o d c z a s  z a jś ć  a re s z to w a ­
n o  k ilk u d z ie s ię c iu  s tu d e n tó w , z k tó ry c h  
w ię k sz ą  część  po  p rz e s łu c h a n iu  z w o ln io ­
n o . P o d o b n e  z a jś c ia  p o w tó rz y ły  się  na  
P o li te c h n ic e , S . G . G. W . i n a  W . S . H . 
N a  sk u te k  p o w ta rz a ją c y c h  się  z a jś ć  z a ­
w ie szo n o  w y k ła d y  na Politechnice i na 
W . S . H .

„ L I G A  Z I E L O N E J  W S T Ą Ż K I ” .
( A R P ) .  N a  te r e n ie  w sz y s tk ic h  w y ż ­

szy ch  u cze ln i ro z rz u c o n o  u lo tk i p o d p is a ­
n e  p rz e z  „ L ig ę  z ie lo n e j w s tą ż k i” . U lo t­
k a  p o w y ż sz a  u le g ła  k o n f isk a c ie . O d z n a ­
k ę  „ L ig i” —  z ie lo n ą  w s tą ż k ę  w  k la p ie  
m a r y n a rk i  n o sz ą  ju ż  ty s ią c e  s tu d e n tó w .

S e n a t U . W . w y d a ł u s p o k a ja ją c ą  
© dezwę do  m ło d z ieży  a k a d e m ic k ie j . D n ia  
te g o  p o lic ja  a re s z to w a ła  o k o ło  130 a k a ­
d em ik ó w .

P oniedzia łek: P re z e s  B ra tn ie j  P o ­
m o cy  S . U . W . ko l. K u rc ju s z , a re s z to ­
w a n y  d n ia  p o p rz e d n ie g o  z o s ta ł zw o ln io - 
ny.

W to rek:  W s z y s tk ie  w y zsze  u cze ln ie  
w  d a ls z y m  c ią g u  z a m k n ię te . N a  K o lo n j i 
A k a d e m ic k ie j o d b y ł się w ie c z o re m  w iec 
m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j w  sp ra w ie  za jś ć .

Sobota:  O  g o d z in ie  11 ra n o  w  k o ­
śc ie le  św . A n n y  n a  K ra k o w s k . P rz e d m ., 
o d b y ło  się  n a b o ż e ń s tw o  ża ło b n e  za  d u ­
szę  ś. p . W a c ła w sk ie g o . M szę  św . z a m ó ­
w iła  C e n tra la  A k a d e m ic k ic h  B ra tn ic h  
P o m o cy . W  p rz e c ią g u  k ró tk ie g o  czasu , 
k o śc ió ł św . A n n y  szcze ln ie  z ap e łn iły  
tłu m y  s tu d e n tó w  i s tu d e n te k . K o ło  godz.
11 t łu m y  ta k  ju ż  b y ły  liczn e , że n ie  m o ­
g ły  p o m ieśc ić  się  w  k o śc ie le . R ó w n o c z e ­
śn ie  n a  P la c  T e a tr a ln y  zaczę ły  n a d c ią ­
g a ć  o d d z ia ły  p o g o to w ia  p o lic y jn e g o . W  
cza s ie  n a b o ż e ń s tw a  p o d n io s łe  k a z a n ie  
w y g ło s ił ks. R e k to r  S z w e jn ic . P o  n a b o ­
ż e ń s tw ie  n ie p rz e lic z o n e  tłu m y  m ło d z ież ) 
w y sz ły  n a  K ra k o w s k ie  P rz e d m . k ie ru ją c  
się  w  s t ro n ę  N o w e g o  Ś w ia tu . R ó w n o le ­
g le  z p o c h o d e m  sz ły  k o rd o n y  p o lic y jn e  
a  za  p o c h o d e m  je c h a ło  a u to  p o lic ja n tó w . 
P rz e s z e d łs z y  ca łe  m ia s to  w  p o p rz e k  (o - 
k o ło  5 k im )  p o c h ó d  s tu d e n tó w  p rz y b y ł 
n a  p la c  N a ru to w ic z a , g d z ie  w  K o lo n ji 
A k a d e m ic k ie j , n a  w e w n ę trz n y m  d z ie ­
d z iń c u , o d b y ł się  w iec  p rz y  u d z ia le  9 .000  
rze szy . P rz e m a w ia li  p re z e s  C. A . B . P . 
p. Z d z is ła w  W ę g liń sk i, o ra z  p re z e s  B r a t ­
n ie j P o m o c y  S. U . W . p. J e r z y  K u rc y - 
u sz . Z e b ra n i je d n o m y ś ln ie  u c h w a lil i r e ­
z o lu c ję  w  k tó r e j  z a d e k la ro w a li p r z y s tą ­
p ie n ie  do  w a lk i z z a le w em  ż y d o w sk im  
n a  k a ż d y m  o d c in k u  ży c ia  p u b lic zn eg o . 
G d y  w y c h o d z ą c y  z g m a c h u  k o lo n ji s tu ­
d e n c i zn a le ź li się  p rz y  n a jb liż s z y m  p r z y ­
s ta n k u  tr a m w a jo w y m , o d d z ia ł p o lic ji 
ro z p ro sz y ł ich siłą . K ilk u  s tu d e n tó w  z o ­
s ta ło  p o tu rb o w a n y c h .

Z K r a k o w a .
Z A M K N I Ę C I E  U N I W E R S Y T E T U  

J A G I E L L O Ń S K I E G O .
W e  ś ro d ę , po  w y k ła d z ie  a n a -  

to m ji  n a  w y d z ia le  m ed y c z n y m  u n iw . 
k ra k o w sk ie g o , d o sz ło  d o  sp rz e c z k i p o ­
m ię d z y  s tu d e n ta m i w  s p ra w ie  n ie d o s ta r -  
c z a n ia  p rz e z  ż y d ó w  tru p ó w  d o  p ro s e k to -  
r ju m . J e d e n  ze  s tu d e n tó w  c h rz e ś c ija ń ­
sk ic h  z o s ta ł  zn ie w a ż o n y . S p o w o d o w a ło  
to  o b s ta w ie n ie  w e jś ć  d o  z a k ła d ó w  m e ­

d y czn y ch  i n ie w p u sz c z a n ie  s tu d e n tó w  
ż y d o w sk ic h  n a  w y k ła d y  o ra z  ćw iczen ia  
a n a to m ic z n e . D e m o n s tra c je  p rz e n io s ły  
się ró w n ie ż  n a  w y d z ia ł p ra w n y , g d z ie  
te ż  n ie  w p u sz c z a n o  ży d ó w  do  sem  - 
n a r jó w . A k a d e m ic y  d e m o n s tru ją c y  z o rg a ­
n iz o w a li w iec, n a  k tó ry m  w y su n ię to  
p o s tu la t  w p ro w a d z e n ia  „ n u m e ru s  c la- 
u s u s “ o ra z  d e f in ity w n e g o  z a ła tw ie n ia  
s p ra w y  „ tr u p ó w  ż y d o w s k ic h ” . N a  s k u ­
te k  ty c h  z a jś ć , r e k to r  u n iw e rs y te tu  J a ­
g ie llo ń sk ie g o  zw o ła ł n a d z w y c z a jn ą  
se s ję  k o m is ji d y s c y p lin a rn e j, k tó r a  
ro z p a try w a ła  sp ra w ę  z a jś ć . R ó w n ie ż  
s e n a t o d b y ł p o s ie d z e n ie , n a  k tó re m  
u c h w a lił  z a m k n ą ć  u n iw e rs y te t , w sz y s tk ie  
z a k ła d y  i la b o r a to r ja .

Zajścia żydow skie. O d b y ł się  o lb rz y ­
m i w iec  w  w e s tib u lu  U . J . -  - n a s tę p n ie  
p o c h ó d  u lic am i m ia s ta  p o d  p o m n ik  G ru n ­
w a ld zk i. P rz e m a w ia li kol. S te f a n  K ii- 
m eck i (p r a w n ik )  i ko l. J a n  B rz e sk i (m e ­
d y k ) .  N a  ko śc ie le  a k a d . i n a  d o m ach  
a k a d . ża ło b n e  flag i. —  S ta r c ia  z p o lic ją . 
U n iw e rs y te t  z a m k n ię to . P ro w o k a c je . 
W śród m łodzieży panuje przekonanie, 
że kom uś zależy na tem, żeby zajściu  
antyżydozuskir zamienić na zajścia anty- 
policyjne.

W alne Zgrom adzenie B ib ljo teki Pra- 
w ników  i B ra tn iej Pom ocy  o d ro czo n e .

E c h a  W ile ń sk ie .
O D E Z W A  R E K T O R A .

P o  z a m k n ię c iu  U n iw e rs y te tu  z o s ta ła  
w y d a n a  p rz e z  J M R e k to r a  u lo tk a , k tó ra ,  
rue  z w a ż a ją c  n a  to , że z a jś c ia  s p ro w o k o ­
w a li ży d z i, c a łk o w itą  w in ę  z w a la  n a  
M ło d z ie ż  A k a d e m ic k ą . —  I  d o p ie ro  p o ­
te m  n a  sk u te k  in te rw e n c ji  p rz e d s ta w ic ie ­
li M ło d z ieży , w y ło n io n y c h  p rz e z  W iec 
A k a d e m ic k i, p . R e k to r  c o fn ą ł się  z z a ­
ję te g o  p o p rz e d n io  s ta n o w isk a , tłu m a c z ą c  
s ię  tem , iż b y ł „ź le  in fo rm o w a n y ” . J a k  
s ię  d o w ia d u je m y , in fo rm a to re m  p. R e k ­
to r a  b y ł z n a n y  ju ż  d z is ia j ca łe j P o ls c e  
p. D e m b iń s k i, p re z e s  w ile ń sk ie j B r a t ­
n ie j Pom ocy,*  a  s tu p ro c e n to w y  s a n a to r .  —

P A Ń S T W O W E  W Y C H O W A N I E  N A  
U N I W E R S Y T E C I E .

P o d c z a s  w y rz u c a n ia  ży d ó w  z g m a ­
c h u  U n iw e rsy te c k ie g o , d z ie k a n  W - łu  
P ra w n e g o , p ro f .  S te f a n  E h re n k re u tz ,  
s a n a to r  B . L>. uży ł n a s tę p u ją c e g o  w y k  
w in tn e g o  z w ro tu  w  k ie ru n k u  m a n i f e s tu ­
ją c y c h  s tu d e n tó w : „ M y  w a s  n a u c z y m y " .

J A K  T O  N A Z W A Ć ?
W  c h w ili, g d y  c a ła  bez w y ją tk u  b ra ć  

a k a d e m ic k a  m a n ife s to w a ła  p rz e c iw k o  z a ­
lew o w i ż y d o w sk ie m u  n a  U n iw e rsy te ta c h  
P o ls k ic h , g d y  zw ło k i śp . S ta n is ła w a  W a ­
c ła w sk ie g o  z n a la z ły  s ię  z a le d w ie  w  k o s t­
n ic y  —  R a d a  W y d z ia ło w a  L e k a r s k a  
U n iw e rs y te tu  S te f a n a  B a to re g o  w  W il ­
n ie , n ie  b ac z ą c  n a  o b u rz e n ie  M ło d z ie ­
ży —  p o s ta n o w iła  n o s t ry f ik o w a ć  43  d y ­
p lo m y  z a g ra n ic z n e , ży d o w sk ie .

D la  śc is ło śc i z a z n a c z a m y , iż  b. z n a c z ­
n y  o d se te k  p ro fe s o ró w  W - łu  L e k a rs k ie ­
go  je s t  p o c h o d z e n ia  ży d o w sk ieg o .

O D E Z W Y  S A N A C Y J N Y C H  O R G A ­
N I Z A C Y J  A K A D E M I C K I C H .

R ó w n o c z e śn ie  z o d e z w ą  R e k to ra  
u k a z a ły  s ię  n a  m ie śc ie  id e n ty c z n e  p r a ­
w ie  u lo tk i se n s a c y jn y c h  o rg a n iz a c y j a k a ­
d e m ic k ic h , ja k o  t o :  L e g  jo n u  M ło d y ch ,
Z w . P o ls k ie j M ło d z ie ż y  D e m o k ra ty c z n e j 
o ra z  M y ś li M o c a rs tw o w e j, k tó r a  j e d ­
n a k ż e  sw ó j p o d p is  w y c o fa ła  i z a ję ła  
s ta n o w isk o  p o d o b n e  d o  o g ó łu  P o ls k ie j 
M ło d z ie ż y  A k a d e m ic k ie j. —  L e a d e rz y  
ty ch  o rg a n iz a c y j s ta ra l i  s ię  p rz e k o n a ć  
M ło d z ież , że n ie m a  r a c j i  w y s tę p o w a ć  
p rz e c iw k o  ży d o m , k tó rz y  są  ta k im iż  o b y ­
w a te la m i j a k  i P o la c y , o ra z , że  a w a n tu ­
ry  te  sp ro w o k o w a li W sz e c h p o la c y , ab y  
„ w y g ra ć  a tu t  p o li ty c z n y " . W  re z u lta c ie  
ty c h  „ p rz e k o n y w a ń "  w  „ L e g jo n ie  M ło ­
d y c h "  i „ Z P M D “ n a s tą p iły  ro z ła m y , a  
p re z e s  Z w ią z k u  P o ls k ie j  M ło d z ie ż y  D e ­
m o k ra ty c z n e j i u r z ę d n ik  S ta ro s tw a  
G ro d z k ie g o , p. S ta n is ła w  K lu k o w sk i, 
w  je d n e j  o so b ie , z o s ta ł d o tk liw ie  p rzez  
M ło d z ie ż  P o ls k ą  p o tu rb o w a n y . Z w ró c ić  
tu t a j  n a le ż y  u w a g ę  n a  fa k t , iż  s ta ło  się 
to  w  g o d z in a c h  u rz ę d o w y c h , g d y  w sz y s ­
c y  „ z w y k li"  u rz ę d n ic y  muszą  być  w  
b iu rze .

W P o z n a n iu .
W  so b o tę  -7-go  l is to p a d a  p o  p ie rw ­

szych  w y p a d k a c h  w  K ra k o w ie  i W a r ­
sza w ie  z w o ła ło  P o z n a ń s k ie  K o ło  M ię - 
d z y k o rp o ra c y jn e  z p o le c e n ia  P o z n a ń ­
sk ieg o  K o m ite tu  A k a d e m ic k ie g o  w iec  
p ro te s ta c y jn y . P rz e w o d n ic z ą c y  w s k a ­
za ł w  k ilk u  z d a n ia c h  n a  cel w iecu , a  n a ­
s tę p n ie  kol. B a rd a s z  w  o b sz e rn y m  r e f e ­
ra c ie  o m ó w ił sp ra w ę  ż y d o w sk ą  o ra z  o- 
s ta tm e  w y d a rz e n ia  n a  te re n ie  u n iw e r ­
sy te c k im  K ra k o w a  i W a rs z a w y . W ś r ó d  
ży w io ło w y ch  o k la sk ó w  i o k rz y k ó w  u- 
ch w a lo n o  p rz e z  a k la m a c ję  o s t r ą  re z o ­
lu c ję .

P o  w ia d o m o śc ia c h  o k rw a w y c h  z a j ­
śc iach  w  W iln ie , w ie c z o re m  w  c z w a r te k
12-ego  lis to p a d a  o d b y ł się  o lb rzy m i 
w iec , ja k ie g o  je sz c z e  w  P o z n a n iu  n ie  
b y ło , z u d z ia łe m  p rz e sz ło  4  ty s ię c y  
ak a d e m ik ó w .

W ś r ó d  n ie z w y k le  p o d n ie c o n e j a t ­
m o s fe ry  p rz e w o d n ic z y ł p re z e s  P . K . A . 
ko l. K o ń c z a k . D łu ż sz e  p rz e m ó w ie n ie , ty ­
czące  się  k w e s tj i  ż y d o w sk ie j , w y g łosił 
ko l. J a n  T a rn o w s k i.  P o te m  kol. W o j ­
c iech  Ja n k ie w ic z , po  o m ó w ie n iu  w y p a d ­
kó w  n a  te re n ie  w y ższy ch  u cze ln i w  P o l­
sce, • zg ło s ił o s t r ą  re z o lu c ję  p r z y ję tą  
p rz e z  a k la m a c ję .

P ó ź n y m  w ie c z o re m  o d b y ły  się  w 
m ieśc ie  m a n ife s ta c je .  P o lic ja  a r e s z to ­
w a ła  o k o ło  100 osób . Z a z n a c z y ć  n a le ­
ży, że  o d  d n ia  te g o  w sz y s tk ie  p ra w ie  
s tu d e n tk i i w szy scy  s tu d e n c i n o szą  
p rz y p ię te  z ie lo n e  w s tą ż e c z k i n a  z n ak  
so lid a rn o śc i w  w a lce  z z a le w e m  ż y d o w ­
sk im .

W  m yśl re z o lu c ji p o w z ię te j n a  w ie ­
cu  m ło d z ież  a k a d e m ic k a  w s trz y m a ła  się 
n a  z n a k  ża ło b y  w  so b o tę  d n ia  14-ego  od  
w zięc ia  u d z ia łu  w  w y k ła d a c h  i ć w ic z e ­
n iach .

P rz e d  w sz y s tk ie m i w e jśc ia m i do  
g m a c h ó w  u n iw e rsy te c k ic h  s ta ły  s tra ż e  
p o rz ą d k o w e . O  godz. 10-e j pr-zed p o łu ­
d n ie m  o d p ra w io n a  z o s ta ła  M s z a  ż a ło b ­
n a  w  k a p lic y  N o w e g o  D o m u  A k a d e ­
m ick ieg o . P rz y le g łe  sa le , p o d w ó rz e  i u- 
licę za leg ło  p rz e sz ło  5 ty s ięcy , w s tr z y ­
m u ją c e j się  od  z a ję ć  m ło d z ieży . P o  n a ­
b o ż e ń s tw ie  u fo rm o w a ł się  o lb rz y m i p o ­
ch ó d , k tó ry  s p o k o jn ie  d w ó jk a m i u d a ł 
się  n a  Ł a z a rz  po d  g m ach  z a k ła d u  a n a  
to m ji, k tó re g o  k ie ro w n ik ie m  je s t  p ro f . 
R ó ży ck i, m a ją c y  ja k o  a s y s te n ta  żyda  
G ie rs z ta . P ó ź n ie j  ca ły  p o c h ó d  p rz e m a ­
sz e ro w a ł p rz e z  ś ró d m ie śc ie  aż  d o  S ta r e ­
go  R y n k u , g d z ie  z a w ró c ił i p o w ró c iw ­
szy  p rz e d  D o m  A k a d e m ic k i, po  o d ś p ie ­
w a n iu  R o ty , z o s ta ł p rz e z  ko l. K o ń czą! a 
ro z w ią z a n y .

W e L w o w ie .
( A B P ) .  W  c z w a r te k  ra n o , 12 lis top . 

n a  w ia d o m o ść  o z a m o rd o w a n iu  p rz e z  
ży d ó w  w e W iln ie  s tu d e n ta  śp . S ta n is ła ­
w a  W a c ła w sk ie g o , w z b u rz o h a  m ło d z ież  
zaczę ła  n a  w sz y s tk ic h  u c z e ln ia c h  u s u ­
w ać  ze sa l w y k ła d o w y c h  ży d ó w , p rz y -  
czem  k ilk u  z n ic h  p o tu rb o w a n o .

W  z w ią z k u  z z a jś c ia m i a n ty ż y d o w - 
sk iem i R ekto r  Politechniki zam knął u- 
czelnię.

N a  w ia d o m o ść  o w y s tą p ie n ia c h  a n ­
ty ż y d o w sk ic h  P re z y d ju m  B ra tn ie j  P o  
m o cy  S tu d e n tó w  P o lite c h n ik i w y d a ło  
ulotkę, w z y w a ją c ą  do  z a c h o w a n ia  sp o  
k o ju  o ra z  z a p o w ia d a ją c ą  w iec  o g ó ln o a - 
k a d e m ic k i n a  d z ie ń  n a s tę p n y . P o d o b n ą  
u lo tk ę  w y d a ła  z p o lece n ia  L w o w sk ie g o  
K o m ite tu  A k a d e m ic k ie g o  C z y te ln ia  A - 
k sd e m ic k a .

D n ia  13 lis to p . o d b y ł się n a  U n iw e r ­
sy te c ie  J a n a  K a z im ie rz a  za  z e z w o le ­
n ie m  R e k to ra  K rz e m ie n ie w sk ie g o , z w o ­
ła n y  p rz e z  L w o w sk i K o m ite t  A k a d e ­
m ick i wiec O gólnoakademicki w  spra­
wie żyd o w sk ie j. P rz e m a w ia ł k o l. R o je k , 
p re z e s  B r. P o m . S . U . J  .K ., p r z e d s ta ­
w ia ją c  o g ó ln ie  k w e s tję  ży d o w sk ą  i z a ­
s ta n a w ia ją c  się  n a d  tłem  o s ta tn ic h  z a jś ć  
w  K ra k o w ie  i W a rs z a w ie . O m ó w iw sz y  
p ro g ra m  w a lk i z w p ły w a m i ży d o w sk ie - 
m i, a p e lo w a ł d o  z e b ra n y c h , żeb y  m im o  
p o d n ie c e n ie , w y w o ła n e  śm ie rc ią  k o leg i, 
z a ch o w a li sp o k ó j. N a s tę p n ie  p rz e m a ­
w ia li ko l. k o l . : M ac ie liń sk i, M a tła c h o w - 
sk i i Z d u ń c z y k . G ło s  z a b ra ł  ró w n ież  
K u r a to r  w iecu , p ro f . I .o n g s c h a m p s  i

R e k to r , P ro f .  K rz e m ie m e w sk i. N a  z a ­
k o ń czen ie  u c h w a lo n o  re z o lu c je , d o m a ­
g a ją c e  się  n u m e ru s  c la u s u s  n a  W y ż ­
szych  U cze ln iach , o g ła s z a ją c e  b o jk o t 
ży d ó w  ek o n o m iczn y  i to w a rz y s k i p o d  
sy m b o lem  „ Z ie lo n e j w s tą ż k i” , w z y w a ­
ją c e  B ra tn ie  P o m o c e  W y ż sz y c h  U c z e l­
n i L w o w a  do  s tw o rz e n ia  fu n d u s z u  s ty - 
p e n d ja ln e g o  im . śp . S ta n is ła w a  W a ­
c ław sk ieg o  i u s ta n a w ia ją c e  z a c h o w a n ie  
sp o k o ju  i ża ło b ę  d la  c zczen ia  śp. S ta ­
n is ław a  W a c ła w sk ie g o . N a d to  u c h w a lo ­
n o  p o d z ię k o w a n ie  d la  p o s ła  S ty p u łk o w - 
sk ieg o  za  je g o  m ę ż n ą  o b ro n ę  g o d n o śc i 
p o lsk ie g o  a k a d e m ik a , a  p o tę p ie n ie  p. 
M ie d z iń sk ie m u  za  o s ta tn ie  n a p a s tliw e  
w y s tą p ie n ie  w  S e jm ie  P o  o d śp ie w a n iu  
R o ty , u fo rm o w a ł się  o lb rz y m i p o ch ó d  
z o ko ło  3 .300  s tu d e n tó w , k tó ry  w  sp o ­
k o ju  u licam i m ia s ta  u d a ł  się do  k a te d ry  
n a  ż a ło b n ą  M szę  św . za  d u sz ę  śp. S ta ­
n is ła w a  W a c ła w sk ie g o .

N a  D o m a c h  A k a d e m ic k ic h  p o w ie ­
w a ły  żałobne chorągwie; w sz y s tk ie  t o ­
w a rz y s tw a  a k a d e m ic k ie  z aw ie s iły  u rz ę ­
d o w a n ia  a  m ło d z ież  n o s iła  c z a rn e  k o ­
k a rd k i  i o p ask i.

Z a  p rz y k ła d e m  W a rs z a w y  —  i w e 
L w o w ie  u tw o rz y ł się „Obóz Zielonej 
W stą żk i”, k tó re g o  ce lem  je s t  z w a lc z a ­
n ie  Ż y d ó w  b ro n ią  b o jk o tu  g o sp o d a rc z e ­
go. s e p a ra c ji  to w a rz y s k ie j ,  iz o la c ji k u l ­
tu r a ln e j  i sp o łeczn e j o ra z  w a lk a  o n u ­
m e ru s  c la u s u s  n a  W y ż sz y c h  U c z e ln ia c h .

B ra tn ia  P o m o c  S tu d . P o li te c h n ik i 
L w o w sk ie j w  p o ro z u m ie n iu  z D e le g a c ją  
K ó ł N a u k o w y c h  P . L . z w o ła ła  n a  d z ie ń  
15 lis to p . k o n fe r e n c ję  c e lem  u tw o rz e n ia  
k o m ite tu  d la  z w a lc z a n ia  żydów . P o  
d łu ż sz e j d y s k u s ji  w y ło n ił się  „K om ite t 
tym czasow y dla spraw  żydow skich". 
K o m ite t  ten  m a  zw ró c ić  s ię  d o  L . K . A . 
o z a ło ż en ie  p o d o b n e j o rg a n iz a c ji  ś r o d o ­
w isk o w e j. ro z sz e rz e n ie  je j  n a  in n e  ś r o ­
d o w isk a , w e z w a n ie  K ó ł P ro w in c jo n a l­
n y c h  do  w a lk i z ż y d o w stw e tn  n a  w si.

W C ie s z y n ie .
Z a jś c ia  a n ty ż y d o w sk ie  n a  Wry ższy ch  

U c z e ln ia c h  p o lsk ich  o d b iły  s ię  g łęb o k iem  
ech em  w  g ro n ie  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic ­
k ie j ś ro d o w isk a  C ie szy ń sk ieg o . W ia d o ­
m o śc i p ra s o w e  o o s ta tn ic h  w y p a d k a c h  
w  W iln ie  p o ru s z y ły  d o  g łęb i n a ro d o w e  
u c z u c ia  m ło d z ieży . W  d n iu  12 lis to p a d a  
m ło d z ie ż  z e b ra ła  się  n a  o g ó ln o a k a -  
d e m ic k im  w iecu , z w o ła n y m  p rz e z  p r e ­
ze sa  M . K . A . (M ie js c o w y  K o ­
m ite t A k a d e m ic k i) ,  k o l. B . M o ra c z e w - 
sk ieg o  w  ce lu  z a d o k u m e n to w a n ia  sw e j 
so lid a rn o ś c i z P o ls k ą  B ra c ią  A k a d e ­
m ick ą .

W ie c  zaszczy c ili sw ą  o b ecn o śc ią  p. 
D y re k to r  D r. R y lsk i o ra z  p rz e d s ta w i­
c ie le  W y so k ie g o  C o lleg iu m  pp . p ro fe s o ­
ró w .

W ś r ó d  o g ó ln eg o  p o ru s z e n ia  z o s ta ła  
u c h w a lo n a , z a p ro je k to w a n a  p rzez  p r e ­
ze sa  A k a d e m ic k ie g o  Z w ią z k u  M ło d z ie ­
ży  W sz e c h p o lsk ie j ko l. D . L e w -O s tik  
K o s tro w ic k ie g o , n a s tę p u ją c e j  tre śc i r e ­
z o lu c ja  :

M ło d z ież  A k a d e m ic k a  W . S . G . W . 
w  C ieszy n ie , z e b ra n a  n a  w iecu , z w o ła ­
n y m  p rz e z  M .K .A . dn . 1 2 .X I., u b o le w a ­
ją c  n a d  d o ty c h c z a so w y m i w y p a d k a m i n a  
w sz y s tk ic h  W y ż sz y c h  U c z e ln ia c h  p o lsk ic h  
s o l id a ry z u je  się  z o g ó ln o a k a d e m ic k im  
ru c h e m  a n ty ż y d o w sk im  i o d  w ła d z  m ia ­
ro d a jn y c h  d o m a g a  s i ę :

1. W p ro w a d z e n ia  n a  w sz y s tk ic h  W y ż ­
szych  U c z e ln ia c h  N u m e ru s  c lau su s .

2. D o s ta rc z a n ia  p rz e z  Ż y d ó w  zw ło k  
do  p ro s e k to r jó w .

3. N ie o g ra n ic z a n ia  a u to n o m ji M ło ­
d z ież y  A k a d e m ic k ie j.

4 . W y k ry c ia  i u k a ra n ia  p ro w o k a to ­
ró w , p o w o d u ją c y c h  k rw a w e  s ta rc ia  na  
u lic a c h  W a rs z a w y  i W iln a  w  d z ie ln i­
cach  ż y d o w sk ich ,
o ra z

5. P o s ta n a w ia  zo b o w iązać  w sz y s t­
k ic h  s łu c h a c z y  W . S . G . W . b o jk o to w a ć  
sk le p y  ż y d o w sk ie  p rz y  je d n o c z e sn e m  
p o w s trz y m y w a n iu  się o d  w sze lk ich  de- 
m o n s tra c y j c zy n n y ch .

P o  z a k o ń c z e n iu  w iecu  w ś ró d  o g ó l­
n e g o  e n tu z ja z m u  o d śp ie w a n o  R o tę .
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Co młodym przypomina książka Dmowskiego? ')
S z k o ła  p o lity c z n a .

„Ten zwycięzcą, kto dru­
gim da najw ięcej światła od 
siebie”.

A. A sn y k :  „Dzisiejszym idealis tom”.
N ie m a  w  o d ro d z o n e j P o ls c e  p o p u ­

la rn ie js z e g o  cz ło w ie k a  w  m ło d em  p o k o ­
len iu  n iż  R o m a n  D m o w sk i. J e s t  to  fa k t 
p o w sz e c h n ie  z n a n y  i u z n a n y , f a k t  n ie ­
s ły c h a n ie  b rz e m ie n n y  w  sk u tk i d la  
p rz y sz ło śc i P o 1ski.

N a jn o w sz e  dz ie ło  D m o w sk ie g o  —  
„ Ś w ia t p o w o je n n y  i P o ls k a ” d a je  w y ­
b o rn ą  o k a z ję  do  s fo rm u ło w a n ia  z a g a d ­
n ie n ia  : co n a s  —  m ło d y c h  z n im  w iąże , 
co n a m  p rz y p o m in a  u k a z a n ie  się jeg o  
k s ią ż k i ?

N asze  p o k o len ie  p rz e ż y w a ło  g łęb o k o  
ju ż  d w a  w ięk sze  z ja w is k a , n ie  lm ^ąc 
m n ie js z y c h . P o  p ie rw s z e  u k a z a n ie  się w  
ro k u  1925 „ P o li ty k i  p o lsk ie j i o d b u d o ­
w a n ie  p a ń s tw a ” o ra z  o b ecn ie  „ Ś w ia ta  
p o w o je n n e g o  i P o ls k i” . K a ż d e  p o k o len ie  
o b d a rz o n e  s iłam i ży w o tn em i, d y n am icz - 
n em i, is to tn ie  tw ó rczem i,, m a  sw y ch  w o ­
d zó w , k tó rz y , ja k  m ó w i A sn y k  „ w io d ą  
z a  so b ą  d u c h ó w  z a s tę p  d u ż y ” .

W s tę p u ją c  w  życi m ło d e  ro czn ik i 
in s ty n k to w n ie  n iem a l s z u k a ją  g łęb in  m y ­
śli ; i zaw sze  za  ty m  ty lk o  p ó jd ą , k to  im  
„ d a  n a jw ię c e j św ia tła  od  s ieb ie” .

k s ią ż k i p rz y p o m in a ją c e j, zdan ie rii K . 
W o jc ie c h o w sk ie g o , h a s ła  O s tr o ro g a  t. j. 
„ N ie m c y , R o s ja  i k w e s t ja  p o ls k a ” 
(1 9 0 8 ) , w ó w czas  z d u m ą  zo b aczy m y , że 
b y li w  P o lsce  lu d z ie , k tó r z y  odważyli się 
po polsku i w  perspektyw ie zagadnień  
trwałych, w iecznych  o  P o lsce  m yśleć .

„ Ś w ia t p o w o je n n y ” p rz y p o m in a  n a m  
w ła śn ie  p rz e z  sw ó j f a k t  p o w s ta n ia  i 
p rz e z  sw ą  m is ję  tę  jedyną  szkolę poli­
tyczną  w  P o lsce , k tó re j  n au czy c ie lam i 
by li J a n  L u d w ik  P o p ła w sk i, Z y g m u n t 
B a lick i, Z y g m u n t W a s ile w sk i, i te n  r o ­
g a ty , tw a rd y , n iezm o żo n y , z aw sze  
„ w ś ró d  m in  p ę k a ją c y c h  n a js p o k o jn ie j  
c h o d z ą c y ” —  m it i rz e c z y w is to ść  —  R o ­
m a n  D m o w sk i.

Z  k a te d ry  „ P o li ty k i  p o ls k ie j” uczy ł 
n a s  D m o w sk i sw y ch  w ła sn y c h  c e c h : 
s p o k o ju , ro zw ag i, c ie rp liw o śc i i t r a k to ­
w a n ia  rz eczy  su b  sp ec ie  a e te r n i t a t i s :

„ S ą  lu d z ie , k tó r z y  w  p o lity ce  u z n a ją  
ty lk o  ż n iw o : n aw o żen ie , o rk a  i s iew  są  
n ie p o trz e b n e . S ą  ta cy , k tó rz y  p o d czas  
p ie rw s z y c h  ro b ó t w  p o lu  ju ż  p y ta ją  o

1) R om an D m ow ski: „Św iat pow ojenny  
i P o lsk a ”, w y d an ie  drugie. W arszaw a , 1931. 
N ak ładem  Spółki W ydaw n. W arsz .; sir. X 
- f  371; zł. 10.

P o g rzeb  ś. p. S ta n is ła w a  W ac ła w sk ie g o  w  W iln ie .

T v m  cz ło w ie k iem  d la  p ie rw sz e g o  p o ­
k o le n ia  o d ro d z o n e j P o lsk i je s t  R o m a n  
D m o w sk i.

D m o w sk i sy m b o liz u je  n a m  sw em  ży ­
c iem  i dz ie łem  jedyną  n a  p rz e s trz e n i 
czasó w  p o ro z b io ro w y c h  —  is to tn ie  p o l­
sk ą  szk o łę  p o li ty c z n ą  n a  m ia rę  d z ie jo w ą .

Ż ą d n e m u  w ie d z y  i p ra w d y , n ie  w y ­
s ta rc z ą  f ra z e s y  o m ity c z n y m  i a b s t r a k ­
c y jn y m  C zy n ie  p rz e z  w ie lk ie  „ c ” . W s z a k  
ty lk o  p ra c a  m yśli je s t  p rz e d e w sz y s tk ie m  
czy n em  w  c y w iliz o w a n e j z b io ro w o śc i.

M y śl tw ó rc z a  sa m a  p rz e z  się je s t  
czy n em  i w y łączn ie  o n a  m o że  d ecy d o w ać  
o  p o w o d z e n iu  czy n u .

K ie d y  s ięg n iem y  do  „ M y ś li n o w o  
cze sn eg o  P o la k a ” (1 9 0 4 ) i k a p ita ln e j

es

JS

c
X
OD

• PM
5

e

o

ri i

p lo n , a  g d y  go  n ie  w id zą , zn ie c h ę c a ją  
się i o d c h o d z ą ” ... ( s t r .  8 9 ) .

J a k ż e  d u żo  to  je d n o  z d a n ie  w y ja ś n ia  
n a m  z d z ie jó w  o s ta tn ie g o  ćw ierćw iecza ...

N ie  m n ie j c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  
D m o w sk ie g o  i m y ś li n a ro d o w e j je s t  
d ru g ie  z d a n ie  z „ P o li ty k i  p o ls k ie j” :

„ W  p o lity ce  tr z e b a  n ie  ż a ło w a ć  w y ­
siłk u , tr z e b a  w sz y s tk o  z ro b ić , żeby  się 
n ie  om ylić . B o  o m y łk a  c z ę s to  b y w a  
z b ro d n ią .

L u d z ie  ch cą  k ie ro w a ć  lo sam i P o lsk i, 
a  n ie  m o g ą  się  z d o b y ć  d la  n ie j n a  ty le  
p o św ię c e n ia , żeby  się  czeg o ś n au czy ć , 
żeby  je j  p o ło ż e n ie  z ro zu m ieć , żeby  g łę ­
b ie j z a s ta n o w ić  się  n a d  w a r to ś c ią  tego , 
co  je j  s t a r a ją  się n a rz u c ić .

I  p ó ź n ie j m ó w i s i ę : „ A le ż  on i ja k -  
n a jle p ie j  c h c ie li” ! ( s t r .  4 9 ) .

T o  z d an ie , choć  p o ch o d z i ze  szko ły  
p o lity c z n e j n ie  w y g lą d a  p rz e z  sw ą  p ro -  
ro czo ść  n a  ro k  1925...

C y to w a łe m  „ P o li ty k ę  p o ls k ą ” , by  
w y k a z a ć  je j  o rg a n ic z n o ść , k o n se k w e n t-  
n o ść  ze  „ Ś w ia te m  p o w o je n n y m ” w  k tó ­
ry m  ju ż  n a  p ie rw sz y c h  k a r ta c h  g łosi 
D m o w s k i:

„ N a jw a ż n ie js z ą  rzeczą  d la  p rz y s z ło ­
ści P o ls k i je s t ,  ż eb y śm y  szybc ie j uczy li 
się , czeg o  je szcze  n ie  u m iem y  —  rz ąd z ić  
s ię  u  sieb ie , p ro w a d z ić  w ła sn e  p a ń s tw o
i żeby  za  tę  n a u k ę  n a ró d  p o lsk i m n ie j 
p ła c ił” ( s tr .  1 9 ).

A lb o  d o sa d n a  c h ło s ta :
„ N ie  ro z u m ie m y  an i p o ło żen ia  m ię ­

d z y n a ro d o w e g o . an i p o ło ż e n ia  n a szy ch  
są s ia d ó w , an i n a w e t n a szeg o  w ła sn e g o ” .

I  w  te m  tk w i se k re t u ro k u , o raz  
w p ły w u  D m o w sk ie g o  n a  m ło d z ież , że 
u czy  n a s , h a r tu je ,  w y p a la  re s z tk i n a r o ­
śli u m y s ło w o śc i f ra z e o lo g ic z n e j czy li p o ­
p ro s tu  m a s o ń sk ie j , k aże  n a m  m yśleć  
sz e ro k ie m i k a te g o r ja m i h is to ry c z n e m i,

p rz e k a z u je  sw ó j k la s y c z n y  s to su n e k  
d a n te jsk ie g o  g u a rd a  e p a s s a  w o b ec  r e n ­
to w n y c h , o b liczo n y ch  n a  d o ra ź n y , u ty l i ­
ta r n y  sk u te k  „ id e o lo g ji” .

M ło d e  p o k o le n ie  d z ięk i sw y m  z a s a d ­
n iczy m  c e c h o m : o d ro d z o n e j re lig ijn o śc i , 
ż ą d z y  ży c ia  id eo w eg o  m u s ia ło  się  z e tk n ą ć  
z D m o w sk im , m u s ia ło  u z n a ć  go  za  sw e - 
go  w o d za .

O b c u ją c  z d z ie ła m i D m o w sk ie g o  j e ­
s te śm y  ja k  w  „ c e n tru m  p o lszczy zn y ” , 
je g o  s ty l p ro s ty , p o w a ż n y , d o sa d n y  n ie  
m i ja  b ez  w ra ż e n ia .

W  je d n e j  z ro z m ó w  o p ie rw sz y m  
la u re a c ie  n a g ro d y  li te ra c k ie j m . P o z n a ­
n ia  s ły sz a łe m  z d a n ie :  „ g d y  czy ta m
D m o w sk ie g o , to  z d a je  m i się , że  s ły szę  
m ia ro w y , tw a rd y  k ro k  rz y m sk ic h  k o ­
h o r t” . B o  czy ż  n a p ra w d ę  n ie m a  w  ty m  
s y n u  z iem i m a z u rsk ie j z n a m io n  rzy m - 
sk o śc i ?

*

P r z y j r z y jm y  się sam ej k s ią ż c e : 
„ Ś w ia t  p o w o je n n y  i P o ls k a ” , k tó r a  d o ­
cze k a ła  się w  k ilk u  m ie s iącach  n ie b y w a ­
łeg o , ja k  n a  p o lsk ie  s to su n k i, p rz y ję c ia . 
R o zesz ły  się d w a  w y d a n ia , dz ie ło  s ta ło  
s ię  te m a te m  ro z w a ż a ń  n a w e t d la  lu d z i z 
d ru g ie g o  b rz e g u .

S łu sz n o ść  tez  i p rz e w id y w a ń  w  n ie j 
z a w a r ty c h  p o tw ie rd z iły  szybko , ja k b y  
d e u s  e t m a c h in a , w y p a d k i an g ie lsk ie  i 
m a n d ż u rsk ie .

K s ią ż k a  sk ła d a  s ię  z d w u c h  cz ę śc i: 
g o sp o d a rs tw o  i p o lity k a .

W  „ g o s p o d a r s tw ie ” zam ieśc ił a u to r , 
s ły n n y , d z iś  ju ż  h is to ry c z n y  a r ty k u ł  
„ N o w e  cza sy  i n o w e  z a g a d n ie n ia ” , d r u ­
k o w a n y  w  „ P rz e g lą d z ie  W sz e c h p o l­
sk im ” w  1924 ro k u . A r ty k u ł  ów  by ł b o ­
d a j w  ca ły m  św iec ie  p ie rw s z y m  s y g n a ­
łem  a la rm o w y m  n a d c h o d z ą c e j k a ta s t r o ­
fy  k r y z y s u !

W  te jż e  części sw eg o  d z ie lą  o m aw ia  
D m o w sk i m . in ., ży w o  n a s  o b ch o d zące , 
z a g a d n ie n ie  w p ły w u  k ry z y s u  n a  in te li­
g e n c ję  p o lsk ą , k tó r e j  n ie  w ró ż y  ła tw e j 
p rzy sz ło śc i.

C zęść  d ru g a  „ Ś w ia ta  p o w o je n n e g o ” 
o m a w ia  n a jw a ż n ie js z e  k w e s tje  p o lity k i 
p o lsk ie j, n a  zw y k łem  u D m o w sk ie g o  tle  
s z e ro k ie j p e rs p e k ty w y  h is to ry c z n e j i 
h is to r jo z o f ic z n e j.

J e d n y m  tc h e m  c z y ta  się „ R o s ję ” z 
n ie z a p o m n ia n e m  s tu d ju m  o ro li s te p u  
e u ra z ja ty c k ie g o  w  k sz ta łto w a n iu  się 
d z ie jó w  z n a c z n e j częśc i św ia ta . „ R o s j a ” 
ta k  la p id a rn ie  a  c a łk o w ic ie  s c h a ra k te ry  
z o w a n a  n a  s tu  s tro n ic a c h  u w id a c z n ia  
n a jle p ie j  ta le n t R o m a n a  D m o w sk ieg o .

G d y  in n i, j a k  n p . K u c h a rz e w s k i w  
k ilk u  g ru b y c h  to m a c h :  „ O d  b ia łeg o  do
c z e rw o n e g o  c a r a tu ” u s i łu ją  bez w ię k ­
szeg o  su k c e su  ro z w ią z a ć  z a g a d k ę  R o s ji ,  
D m o w sk i c z y n i to  p rz y te m  w  sposób  
n ie s ły c h a n ie  S u g e s ty w n y  i g ru n to w n v  
k ilk o m a  z a le d w ie  szk icam i.

P ro b le m  A z ji ,  c e n tr a ln e  z a g a d n ie n ie  
n a d c h o d z ą c y c h  cza só w , u ję ty  je s t  ta k ż e  
w  z w ią z k u  z R o s ją .

W  a r ty k u le  „ C h in y ” c z y ta m y :
„ G łu p o tą  b y ło b y  p a tr z e ć  n a  to , ja k o  

n a  p o d b ó j A z j i  p rz e z  E u ro p ę , a sy m ilo - 
w a n ie  je j  p rz e z  n a s z ą  cy w iliz ac ję .

N a ro d y  a z ja ty c k ie  p r z e jm u ją  o d  n a s  
n a s z ą  w ied zę , n a sz ą  te c h n ik ę , a le  w  g łę ­
b i d u sz y  p o z o s ta ją  sobą . T a  d u sza , 
k s z ta łto w a n a  p rz e z  ty s ią c le c ia  c y w iliz o ­
w a n e g o  życia , zb y t je s t  sk ry s ta liz o w a n a , 
a ż e b y  się  d a ła  u g n ie ść  w  coś ca łk iem  
n o w eg o . Z re s z tą  z b y t p e w n a  je s t  sw e j 
w a r to ś c i m o ra ln e j i c y w iliz a c y jn e j.

„ M y li się  b a rd z o  te n , k to  m yśli, że 
C h iń czy k , k tó re m u  im p o n u ją  n a sz e  m a ­
szy n y , c a łk iem  p rz e s ta ł  n a s  u w a ż a ć  za 
b a rb a rz y ń c ó w . T e m  g o rz e j , że n ie  m o ż ­
n a  m u  ca łk ie m  o d m ó w ić  p ra w a  d o  te g o . 
b o  je g o  c y w iliz a c ja  n a  n ie je d n y m  p u n ­
k c ie  je s t  w y ż sz a  o d  n a s z e j” ( s t r .  1 79 ).

„ Ś w ia t  p o w o je n n y ” o m a w ia  p o n a d ­
to  k w e s t ję :  u k ra iń s k ą  i ży d o w sk ą  o ra z  
s to su n e k  N ie m ie c  do  P o lsk i.

C zy  z te g o  fa k tu , że  m ło d a  in te li­
g e n c ja  w e jd z ie  w  życie , p o d  zn ak iem  
P o ls k i B o le s ła w a  C h ro b re g o , zach ęco n a  
do  n ieza leżn eg o , is to tn ie  p o lsk ieg o , in  
te g ra ln ie  n a ro d o w e g o  m y ś le n ia , n ie  w y ­
n ik n ą  d la  n a jb l iż s z e j p rz y sz ło śc i P o lsk i 
d o n io s łe  sk u tk i? .. .

S te fa n  N iebudck.
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U ro c z y s to ś c i  ro z p o c z ę ły  s ię  n a b o ż e ń ­
s tw e m , o d p ra w io n e m  w  a k a d e m ic k im  
k o śc ie le  św . A n n y . M szę  św . c e le b ro w a ł 
J .  E . k s. b is k u p  p r . d r . A . S z lag o w sk i. 
P o d n io s łe  k a z a n ie  w y g ło s ił k s . r e k to r  E . 
S zw e j n ic .

N a  M sz y  św . by li ob ecn i J .  E . n u n ­
c ju s z  S to i. A p . M a rm a g g i, p p . re k to rz y , 
o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  s e n a tó w  a k a d e m ic ­
k ic h  w y ż sz y c h  u c z e ln i s to licy .

K o śc ió ł w y p e łn ia ły  w ie lo ty s ią c z n e  t ł u ­
m y  m ło d z ie ż y  w sz y s tk ic h  w y ż sz y c h  u- 
cze ln i. S tu d e n c i , d la  k tó ry c h  z a b ra k ło  
m ie js c a  w  k o śc ie le , z a ję li  p ra w ie  ca ły  
c h o d n ik  p rz e d  w e jśc ie m  d o  w n ę trz a  
k o śc io ła .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  w ie lo ty s ię c z n y  tłu m  
s tu d e n tó w  u tw o rz y ł  pochód. N a  czele 
p o c h o d u  p o s tę p o w a ły  p o c z ty  s z ta n d a ro ­
w e  p o sz c z e g ó ln y c h  w y ż sz y c h  u cze ln i, 
k o rp o ra c y j i in n y c h  s to w a rz y sz e ń , za" 
n ie m i rz e sz e  s tu d e n tó w . P o c h ó d  s k ie ro ­
w a ł s ię  d o  p o lite c h n ik i. W  h a llu  p o li­
te c h n ik i, p re z e s  C e n tr . A k a d . B r. P o m . 
p . Z d z is ła w  W ę g liń s k i z a w ie s ił w ien iec  
n a  ta b lic y  z n a z w isk a m i p o leg ły ch  w  
w a lk a c h  o w o ln o ść  R z e c z y p o sp o lite j s t u ­
d e n tó w .

A kadem ja  o d b y ła  s ię  o  g o d z . 16.30 
w  sa li r e p re z e n ta c y jn e j  k o lo n ji  a k a d e ­
m ic k ie j im . B o i. C h ro b re g o .

P ie rw s z y  p rz e m a w ia ł r e k to r  p o li­
te c h n ik i, p ro f .  P sz e n ic k i.

Z k o le i z a b ie ra li g ło s  p ro f .  E . L o th , 
p rz e w o d n ic z ą c y  k o m ite tu  b u d o w y  d o ­
m ó w  a k a d e m ic k ic h , k o l. J u d y c k i p re z e s  
N . K . A ., k o l. M . S ło m iń sk i p re z e s  
O g ó ln . Z w . B r . P o m ., k o l. M u śn ic k i 
p rz e d s ta w ic ie l Z w . P o ls k . K o rp o ra c y j 
A k a d ., k o l. R u sz k o w sk i, p rz e d s ta w ic ie l 
A k a d . Z w . K a to l. O r g , k o l. M iła sz e w - 
sk i, p rz e d s ta w ic ie l  R a d y  N a c z e ln e j M ł. 
W sz e c h p .

P rz e m a w ia li  n a s tę p n ie  d e leg a c i a k a  
d e m ic k ie j m ło d z ie ż y  ś ro d o w isk a  p o z n a ń ­
sk ieg o .

P . M . B o g acz  p rz e w . K o m ite tu  O rg . 
O b c h . p rz e d s ta w ił  n a s tę p n ie  z a ry s  h i ­
s to ry c z n y  C e n tra l i ,  p . J .  K u rc ju s z ,  w  
p rz e m ó w ie n iu  p. t. „ S a m o p o m o c , a  życie  
a k a d e m ic k ie ” , w  s iln y c h  s ło w a c h  p rz e d ­
s ta w ił  id ee  sa m o p o m o c o w e  m łodzież}

Polonia Irredenta.
i i . 

Ś lą sk  n ie m ie c k i.
R u c h  w sz e c h p o lsk i n a w ią z u je ,  i s łu s z ­

n ie , w  sw y ch  re w in d y k a c ja c h  te r y to r ja l-  
n y c h , d o  w y ty c z n y c h  p o li ty k i p o lsk ie j , 
k tó r e  n a m  p rz e k a z a ł testam ent Chro­
brego.

W  z m ie n io n y c h  w a ru n k a c h , m u ta tis  
m u ta n d is ,  je d n a k  z t ą  s a m ą  w ia rą  wr 
p rz y s z ło ść  i w  ty m  sam y m  k ie ru n k u  
d ą ż e n ia  n a sz e  się  z w ra c a ją .  —  K ie d y ś  
w  ro k u  1018  w  B udziszyn ie  (d z iś  
B a u tz e n )  d y k to w a ł B o le s ła w  C h ro b ry  
N ie m c o m  w a ru n k i  p o k o ju . Ż e la z n e  s łu ­
p y  w b ite  w  koryta Łaby i Sali w y ty c z a ­
ły  z a c h o d n ie  g ra n ic e , tw o rz ą c e g o  s ię  p o d  
s i ln ą  r ę k ą  C h ro b re g o , im p e r ju m  lech ic - 
k ieg o .

B y ła  to  z a ra z e m  w s c h o d n ia  g ra n ic a  
e tn ic z n a  m o rz a  n iem ieck ieg o . Z  cza sem  
w ła d c y  n iem ieccy , k o n s e k w e n tn ie  w y ­
d z ie ra li  S ło w ia n o m , p ię d ź  p o  p ię d z i z ie ­
m i, a  w ła d c y  p o lscy , z a n ie d b u ją c  o w ą  
i r r e d e n tę  s ło w ia ń sk ą  w  p o g ra n ic z n y c h  
m a r c h ja c h  n ie m ie c k ic h , b a w ili  się  ja k  
B o le s ła w  I I .  w  t. zw . czyny orężne 
i  p rz e d s ię b ra l i  nieudałe w ypraw y k ijo w ­
skie. Z d a w a ło  się  p o te m  te m u  w ła d c y  
P o ls k i, że  p o  sw y m  cz y n ie  o rę ż n y m  sto i 
p o n a d  p ra w e m , że  w o ln o  m u  b e z k a rn ie  
p o z b a w ić  ży c ia  g ro ź n e g o  so b ie  p rz e c iw ­
n ik a  p o lity c z n e g o . A le  d łu ż e j k la s z to ra  
n iż  p rz e o ra . S ro g i w ła d c a  u m a r ł  n a  w y ­
g n a n iu , a  z a m o rd o w a n e g o  w y n ie s io n o  
d o  g o d n o śc i m ęc z e n n ik a .

—  K ie d y  ta k im i i te m u  p o d o b n y m i 
s p o ra m i sk łó c e n i P o la c y  o d w ró c ili u w a -

a k a d e m ic k ie j . N a s tę p n ie  p rz e w o d n ic z ą c y  
o d c z y ta ł l is tę  o sób , n a g ro d z o n y c h  o d z n a ­
k ą  „bene m eritus” z a  w y ją tk o w e  za s łu g i 
d la  sp o łeczn o śc i a k a d e m ic k ie j .

Z K o ła  P o z n a ń s k ie g o  
M ło d z ie ż y  W s z e c h p o ls k ie j .

D n ia  16-ego  p a ź d z ie rn ik a  o d b y ło  się 
w ie lk ie  z e b ra n ie  in fo rm a c y jn e  M ło d z ie ­
ży  W sz e c h p o lsk ie j d la  s tu d e n te k  i s t u ­
d e n tó w  I-e g o  ro k u . P rz e m a w ia li  ks. 
p r a ła t  P rą d z y ń s k i  i k o l. J a n  S o ch a .

D n ia  2 7 -eg o  p a ź d z ie rn ik a  o d b y ło  się 
zebranie walne członków  M . W . W  ub . 
ro k u  ak . p ra c a  w e w n ę trz n a  sk u p ia ła  się 
w  k u rs ie  k a n d y d a tó w , k tó r y  s k ła d a ł się  
z z e b ra ń  o g ó ln y ch  o ra z  k ó łe k  d y s k u ­
s y jn y c h ,. w  1 3 -s tu  r e f e r a ta c h ,  w  k tó ­
ry c h  sp e c ja liz o w a li się  c z ło n k o w ie  i w  
s e m in a r ju m  id eo w em , d o  k tó re g o  w e ­
sz ło  30 n a jb a r d z ie j  w y ro b io n y c h  c z ło n ­
k ó w . O so b n o  p ra c o w a ła  s e k c ja  k o le ż a ­
n e k  o ra z  s e k c ja  M ł. W s z . p rz y  P a ń ­
s tw o w e j W y ż s z e j S z k o le  B u d o w y  M a ­
sz y n  i E le k tro te c h n ik i. Im p o n u ją c o  
p rz e d s ta w ia  się  p ra c a  K o ła  P re le g e n ­
tó w  p rz y  M . W ., k tó re g o  cz ło n k o w ie  
w y g ło s ili od  lu te g o  do  k o ń c a  c z e rw c a  
p rz e s z ło  200 r e f e r a tó w  w  ro z m a ity c h  
o rg a n iz a c ja c h .

P re z e s e m  K o ła  P o z n a ń sk ie g o  M ł. 
W sz . w y b ra n o  p rz e z  a k la m a c ję  ko l. J a ­
n a  S zy szczy ń sk ieg o .

D n ia  15 -ego  l i s to p a d a  o d b y ła  s ię  u -  
ro c z y s ta  Inauguracja roku  M ło d z ieży  
W sz e c h p o lsk ie j. M szę  św . o  g o d z . 9 -e j 
r a n o  w  o b ecn o śc i g en . H a lle r a ,  J .  M . 
r e k to r a  S a jd a k a  i in . o d p ra w ił  k s. in ­
f u ła t  K ło s  w  Z ło te j K a p lic y  K a te d ry  
P o z n a ń s k ie j .  O  go d z . 12-ej o d b y ło  się 
u ro c z y s te  z e b ra n ie  w  sa li K ró lo w e j J a ­
d w ig i, n a  k tó re m  p rz e m a w ia ł g en . J ó z e f  
H a l le r  o ra z  d łu ż sz y  r e f e r a t  p .t. „ T w ie r ­
d z a  c h rz e ś c ija ń s tw a  czy  p rz e d p o le  B o l- 
s z tw j i”  w y g ło s ił p . p ro f .  S te f a n  D ą ­
b ro w sk i.

O d b y ły  s ię  ju ż  3 zebranie dla kan­
dydatów  o ra z  ru s z y ły  r e f e r a ty  dla 
c z ło n k ó w . ( J. M .)
K R O N IK A  K R A K O W S K A

W alne Zgrom adzenie Delegacji K ół 
N aukow ych  U J .  —  P re z e s e m  w y b ra n y  
je d n o g ło ś n ie  k o l S .ta n is ła w  S ie ro tw iń sk i 
p re z e s  K o ła  P o lo n is tó w  U . J .

g ę  o d  z a c h o d u , i r r e d e n ta  s ło w ia ń sk a , z o ­
s ta w io n a  s a m a  so b ie , z a ła m a ła  się. Padła 
lin ja  Łaby, f a la  n ie m c z y z n y  d o ta r ła  d o  
O d ry . T e ra z  ju ż  n ie  o  s ło w ia ń sk ą  w o g ó ­
le , lecz  o  p o ls k ą  n a  Ś lą s k u  ir r e d e n tę  
ch o d z iło . N ie s te ty ,  z a w o jo w a n y  p rz e z  
Ż y d ó w , w ła d c a  P o ls k i n ie  d o c e n ia ł z n a ­
c z e n ia  te j  p ro w in c j i  d la  p a ń s tw a  p o l­
sk ieg o . P ro w a d z ą c  p o li ty k ę  e k s p a n s ji  
t e r y to r j a ln e j  n a  w sch o d z ie , n ie  ro z u ­
m ia ł, c zy  n ie  c h c ia ł z ro z u m ie ć , że  ta  
o s ta tn ia  n ie  m u s i i n ie  m o ż e  się  o d b y ­
w a ć  k o sz te m  u s tę p s tw  n a  zaphodzie .

Padła linja O dry, f a la  n iem czy zn y  
d o ta r ła  d o  W is ły  i  W a r ty .  —  R ó w n o ­
c z e śn ie  n a s tą p iło  t. zw . historyczne  
przesunięcie P olski ku  wschodowi. B y ło  
to  p rz e s u n ię c ie  te r y to r j a ln e  p a ń s tw a  
p o lsk ieg o , k tó re g o  w ła d c y  n ie  p a m ię ta li  
o  te m , że  100.000 km 2 na w schodzie nie 
są w arte 10.000 km a na zachodzie. A  
ró w n o c z e śn ie  n a s tą p i ło  s i ln e  skurczenie 
etnicznego obszaru polskiego na zacho­
dzie, g d y  n a  w sc h o d z ie , je d y n ie  d o  n ie ­
lic z n e j w a r s tw y  b o ja r ó w  p o ls k a  k u l tu r a  
d o ta r ła .

D z iś  d ą ż e n ie m  p o lsk ie j p o li ty k i te r y ­
to r ja ln e j  je s t  parcie na zachód, ja k o  r e ­
a k c ja  p rz e c iw  n ie m ie c k ie m u  D ra n g  n ach  
O s te n , a  z a te m  w a lk a  o  d o rz e c z e  O d ry , 
o u t r a c o n ą  p rz e d  6 w ie k a m i s tra te g ic z n ą  
l in ję  O d ry  .

R ew indykacje  nasze  n a  Ś lą s k u  n ie ­
m ie c k im  o b e jm u ją  d a w n ą  re je n c ję  o p o l­
sk ą , d z iś  t. zw . p ro w in c ję  g ó rn o ś lą s k ą  z 
w y ją tk ie m  z u p e łn ie  z n ie m c z o n y c h  p o ­
w ia tó w  : p ru d n ic k ie g o , n ie m o d liń sk ie g o , 
n isk ie g o , g ro tn o w s k ie g o  i g łu b czy ck ieg o , 
a  z a te m  p o w ia ty :  b y to m sk i, g liw ick i, k o ­
z ie lsk i, o le śn ick i, o p o lsk i, ra c ib o rsk i, 
s trz e le c k i i z a b rs k i, o ra z  z d a w n e j re -  
je n c j i  w ro c ła w s k ie j ,  d z iś  t. zw . p ro -

Z e b r a n ie  In a u g u r a c y jn e  M ło d z .
W s z e c h p o ls k ie j  w  W iln ie .
W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  lis to p a d a  b. r. 

o d b y ło  się  w  W iln ie , w  sa li Ś n ia d e c k ic h  
U . S . B . z e b ra n ie  in a u g u ra c y jn e  M ło ­
d z ież y  W sz e c h p o lsk ie j. N a jw ię k s z a  sala ' 
n a sz e g o  U n iw e rs y te tu  z a p e łn io n ą  była; 
d o  o s ta tn ie g o  m ie js c a . Pierwszy* 
p rz e m a w ia ł K u r a to r  K o ła  W ile ń sk ie g o  
M ło d z ie ż y  W sz e c h p o lsk ie j p . p ro f .  d r . 
W a c ła w  K o m a rn ic k i, w y g ła s z a ją c  r e f e ­
r a t  p t . : „ O  H is to r j i  R u c h u  N a ro d o w e g o  
i z a d a n ia c h  K o ła  W ile ń sk ie g o  M ło d z ie ­
ży  W s z e c h p o ls k ie j” . N a s tę p n ie  p rz e m a ­
w ia ł p . p o se ł T a d e u s z  B ie leck i. W  r e f e ­
ra c ie  sw o im  o m ó w ił on  p ra c ę  o rg a n iz a ­
c ji , k tó r e j  n a jw a ż n ie js z y m  z a d a n ie m  
je s t  k s z ta łc e n ie  c h a ra k te ró w  M ło d z ieży , 
k tó ry c h  b r a k  ta k  s ię  d z is ia j d a je  o d c z u ­
w a ć  w  ca ły m  k r a ju .  S tw ie rd z iw s z y  n a ­
s tę p n ie , iż  M ło d z ie ż  U n iw e rs y te c k a  jest, 
w  o lb rz y m ie j sw e j w ięk szo śc i N a ro d o ­
w ą , p re le g e n t z a zn aczy ł, iż  w ię k sz e  są  
je j  o b o w iązk i, b o w ie m  o n a  b ę d z ie  p o n o r 
s iła  w  p rz y sz ło śc i o d p o w ie d z ia ln o ść  za  
lo sy  N a ro d u  i P a ń s tw a .

W  im ie n iu  a k a d e m ik ó w  g ło s z a b ra ł  
P re z e s  W ile ń sk ie g o  K o m ite tu  A k a d e ­
m ick ieg o  k o l. S ta n is ła w  O ch o c k i, k tó ry  
w e z w a ł c a łą  b ra ć  a k a d e m ic k ą  d o  o b ro n y  
p ra w o rz ą d n o ś c i w  ży c iu  a k a d e m ic k ie m . 
N a  z a k o ń c z e n ie , se n  j o r  M ło d z ie ż y  
W sz e c h p o lsk ie j, ko l. r e d a k to r  P io t r  
K o w n a c k i u d e k o ro w a ł o d z n a k ą  ob o zu , 
m ie c z a m i C h ro b re g o , 10 a k a d e m ik ó w , 
k tó r z y  sk o ń czy li k u r s  k a n d y d a c k i. P o  
za k o ń c z e n iu  częśc i o f ic ja ln e j  o d b y ła  się  
w  w ie lk ie j sa li w  lo k a lu  S tro n n ic tw a  
N a ro d o w e g o  h e rb a tk a  to w a rz y s k a , k t ó ­
r a  w  m iły m  n a s t r o ju  p rz e c ią g n ę ła  się  d o  
p ó łn o cy .
W ielifie  Z e b r a n ie  I n fo r m a c y jn e  

A k a d e m ik ó w  w  P o z n a n iu .
W ie lk a  a u la  U n iw e rs y te tu  w y p e łn i­

ła  s ię  m ło d z ie ż ą  p rz e w a ż n ie  I -g o  ro c z ­
n ik a .

P ie rw s z y  r e f e r a t  w y g ło s ił k o l. F e ­
lik s  K o ń c z a k , k tó r y  o m ó w ił cele , ja k ie  
w in n y  p rz y ś w ie c a ć  m ło d z ie ż y  u s tę p u ją ­
ce j n a  w y ż sz e  u cze ln ie . N a s tę p n ie  ko l. 
p o m o c o w e  m ło d z ieży , a  w re sz c ie  k o l. 
P u k a c k i  s c h a ra k te ry z o w a ł życ ie  sam o - 
J a n  T a rn o w s k i  o m ó w ił s t r u k tu r ę  życ ia  
o rg a n iz a c y jn e g o .

w in c ji  ś re d n io -ś lą sk ie j p o w ia ty  M ilick i, 
N a m y s ło w s k i i S y co w sk i.

A )  Z  punk tu  w idzenia stosunków  lud­
nościowych  o b sz a r  te n  p o s ia d a  w ięk szo ść  
p o lsk ą , k tó r ą  s ta n o w i o d  w ie k ó w  ta m  
o s ia d ła  lu d n o ś ć  ro ln ic z a  i ro b o tn ic z a . 
N a p ły w o w a  lu d n o ś ć  m ie js k a  s ta n o w i 
a w a n g a rd ę  n iem czy zn y .

B )  Plebiscyt o d b y w a ł s ię  tu  w  p o ­
d o b n y c h  ja k  w  P ru s a c h  W sc h o d n ic h  
w a ru n k a c h  : t e r r o r  i „cud nad urną” to  
d e c y d u ją c e  c z y n n ik i. A  n a d to  n iem o żn o ść  
w y ty c z e n ia  g ra n ic y  g d y  miasta  g ło s u ją  za  
N ie m c a m i, pow iaty  z a  P o ls k ą . W  re z u l­
ta c ie  750 .,000  P o la k ó w  z o s ta ło  n a  Ś lą sk u  
p o d  z a b o re m  n iem ieck im .

M y  M ło d z ie ż  W s z e c h p o lsk a  n ie  z a ­
p o m in a m y  i n ie  z a p o m n ie m y  o  n ich . 
W ró c ą  d o  P o ls k i w ra z  z z iem ią , k tó r a  
p o lsk ą  b y ła  je s t  i b ęd z ie .

C ) Z  punktu  w idzenia gospodarczego 
ca ły  d a w n y  G ó rn y  Ś lą sk  p rz e d s ta w ia ł 
d la  N ie m ie c  z a le d w ie  w a r to ś ć  2 3 %  
o g ó ln o n ie m ie c k ie j p ro d u k c j i  w ęg la , 4 9 %  
o ło w iu  i 6 7 %  c y n k u .

D z iś  je g o  część  o p o lsk a , p o z o s ta ła  
p rz y  R z e sz y , i te j  n a w e t w a r to ś c i  d la  
N ie m ie c  n ie  p rz e d s ta w ia . P o ls k a  n ie  p o ­
s ia d a  in n y c h  zag łęb i w ęg lo w y ch  ja k  
ś lą sk ie . Ś lą sk  (c a ły )  p rz e d s ta w ia  d la  
P o ls k i 1 0 0 %  je j  p ro d u k c j i  w ę g lo w e j, 
bo  g eo lo g iczn ie  ró w n ie ż  z a g łę b ia  d ą ­
b ro w s k ie  i k ra k o w s k ie  to  ty lk o  częśc i z a ­
g łę b ia  ś lą sk ieg o .

Z a p e w n e  w k ró tc e  tw o rz y ć  b ę d ą  je d ­
n ą  je d n o s tk ę  a d m in is tr a c y jn ą , w łą c z o n e  
d o  w o je w ó d z tw a  ś lą sk ieg o .

Ś lą sk , ja k o  je d n o  z w o je w ó d z tw  p o l­
sk ich , o p a r ty  o p o lsk i w e w n ę trz n y  r y ­
n e k  zb y tu  i p o s ia d a ją c y  p ie rw s z o rz ę d n e  
p o łc z e n ie  z G d y n ią , m a  w id o k i ro z w o ­
ju . G ó rn o ś lą s k a  p ro w in c ja  R z e sz y  n ie -

R a d a  n a c z e ln a  Z. P. K. A .
21 i 2 2  lis to p a d a  o b ra d o w a ła  R a d a  

N a c z e ln a  Z w . K o rp o ra c y j p rz y  u d z ia le  
d e le g a tó w  z W iln a , W a rs z a w y , P o z n a ­
n ia , L w o w a , K ra k o w a , L u b lin a , G d a ń ­
sk a  i C ieszy n a .

P o z a  p rz e p ro w a d z e n ie m  sz e re g u  
z m ia n  w  s ta tu c ie  z w ią z k u , z m ie rz a ją ­
cych  d o  ja k n a js p ra w n ie js z e g o  d z ia ła n ia  
w ład z , p o w z ię to  s z e re g  u c h w a ł, m . in . w  
sp ra w ie  ż y d o w sk ie j , d o m a g a ją c ą  s ię  u - 
k a ra n ia  z a b ó jc ó w  ś. p . W a c ła w s k ie g o ; 
w z y w a ją c ą  k o rp o ra n tó w  d o  s z e rz e n ia  
h a s e ł b o jk o tu  i d o  w a lk i o  n u m e ru s  c la -  
u s u s  o ra z  d ru g ą , w s k a z u ją c ą  n a  k o n ie c z ­
n o ść  p ra c y  ż y d o z n a w c z e j w  k o rp o r a ­
c ja c h .

P o n a d to  p o w z ię to  u c h w a łę  w  s p r a ­
w ie  N . K . A ., p o le c a ją c ą  w  k o n k lu z j i 
ja k n a jś c iś le js z ą  w sp ó łp ra c ę  z N . K . A . 
i p o p a rc ie  w sz e lk ie m i ro z p o rz ą d z a ln e m i 
ś ro d k a m i w y b o ró w  n a  z ja z d  o g ó ln o a k a ­
d e m ic k i z c h w ilą  ich  ro z p isa n ia .

W re s z c ie  d o k o n a n o  w y b o ró w  w ład z . 
P re z e s e m  Z . P . K . A . z o s ta ł k o l. Z b i­
g n ie w  G o łęb io w sk i ( U w o b a c ja ) ,  w ice ­
p re z e s a m i k o l. k o l. F i ja ls k i  ( S a r m a t ia )  
i L e w iń sk i (R e s p u b l ic a ) ,  s e k re ta rz a m i 
T h ie m e  (A ą u ilo n ia )  i K o b a n c k i (V a rs o -  
v ia ) ,  sk a rb n ik ie m . B a ra ń s k i  ( F i lo m a t ia ) .

D o  k o m is j i  r e w iz y jn e j w y b ra n o  k o l. 
k o l. R u d o w s k ie g o  ( S a r m a t i a ) ,  B a jk o w -  
sk ieg o  (W e le c ja )  i W a s iu ty ń s k ie g o  
(A ą u ilo n ia ) .

K o m ite t  re d a k c y jn y  „ W ia d o m o śc i 
K o rp o ra c y jn y c h ” w y b ra n o  w  sk ła d z ie  
k o l. k o l . :  L e śn io w sk i ( A r k o n ja ) ,  Ib ia ń -  
sk i (W e le c ja ) ,  S z c z e p a ń sk i ( P a t r j a ) ,  
A n d rz e jk o w ic z  (A ą u ilo n ia )  i D o b e rsk i 
(R e s p u b l ic a ) .

Z J A Z D  T R Z E C H  K O R P O R A C Y J .
W  d n ia c h  2 7 -2 9  lis to p a d a  o d b y w a  

się  w  W a rs z a w ie  z  o k a z ji  o d n o w ie n ia  
K o rp . A ą u ilo n ia  z ja z d  tr z e c h  s k a r te lo -  
w a n y c h  k o r p o r a c y j : „ W is ła ” z G d a ń ­
sk a , „ B a l t ia ” z P o z n a n ia  i A ą u ilo n ia  z 
W a r s z a w y  .

O b ra d y  z ja z d u  p o św ię c o n o  g łó w n ie  
k w e s tjo m  w y c h o w a w c z y m . K o rp . A ą u i­
lo n ia , is tn ie ją c a  w  W a rs z a w ie  o d  1915 
ro k u , w y d a ła  c a ły  s z e re g  z n a n y c h  d z ia ­
ła c z y  a k a d e m ic k ic h  i je s t  je d n ą  z n a j ­
p o p u la rn ie js z y c h  w ś ró d  n ie k o rp o ra n -  
ró w  k o rp o ra c y j.

m ie c k ie j to  K re sy , m a r tw e  e k o n o m ic z ­
n ie .

N a s z e  u w a g i w  k w e s t j i  ś l ą s k ie j :
1) U m o c n ić  s ię  d e f in ity w n ie  n a  p o l­

sk ie j ju ż  częśc i Ś lą sk a . P rz y łą c z y ć  d o  
w o je w . ś lą sk ie g o  p o w ia ty :  B ę d z in , Z a ­
w ie rc ie , C h rz a n ó w , O św ię c im  i B ia ła .

2 )  L ik w id o w a ć  n ie m ie c k ą  w ła sn o ść  
p ry w a tn ą  n a  ro li, la sach  i k o p a ln ia c h .

N ie  interes  k s . P sz c z y ń s k ie g o  czy  in ­
n e g o  niemieckiego magnata węglowego na 
Śląsku, lecz interes robotnika polskiego  
w inien być dla rządu w ytyczną  przy  li­
kw idow aniu zbiorow ych zatargów  o pra­
cę i płacę.

3 ) Znieść autonom ję Śląska w  je j  
fo rm ie  dzisiejszej, będącej anomalją w  u- 
siro ju  państwa polskiego. S e jm ik  w o je­
w ódzki, w prow adzony w  w ojew ództw ie  
Śląskiem i w  innych w ojew ództw ach  za­
chodniej i środkow ej Polski, zuinien być 
podstawą i organem sam orządu terytor- 
jalncgo w ojew ództw , które sw ą wysoką  
kidturą do sam orządu ju ż  dorosły.

4 ) P o łą c z y ć  g m in y  B ia ła  i B ie lsk o  w 
je d n o , p o ls k ą  w ięk szo ść  ju ż  p o s ia d a ją c e , 
w ie lk ie  m i a s t o : Biała Śląska.

5 ) N a w ią z a ć  ja k n a jś c iś le js z ą  łą c z ­
n o ść  k u ltu r a ln ą  i e k o n o m ic z n ą  ze  Ś lą s ­
k ie m  n iem ieck im , i je g o  p o lsk ą  lu d n o ś ­
c ią , a  z a  te m  p rz y jd z ie  i p o li ty c z n a  je d ­
n o ść , o  czem  je s te ś m y  p rz e k o n a n i.

B ardziej prawdopodobnem  je s t dziś 
odzyskanie przez potężne państwo pol­
skie reszty  Śląska z  pod zaboru niemiec­
kiego, n iż 30 lat tem u marzenia o odzy­
skaniu choćby części Śląska, gdy pań­
stw a polskiego nie było. A  je d n a k  K o r ­
f a n ty  i c a ły  obóz n a ro d o w y  n a  Ś lą sk u  
w a lk ę  o p o lsk o ść  Ś lą sk a  p o d ję li  i - z w y ­
c ięży li.

I. Wisłocki.
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P rzew odniczący: Z a p y tu ję  W y so k ie  
Z g ro m a d z e n ie , k tó r y  z d e le g a tó w  je s t  
p rz e c iw n y  ro z p a try w a n iu  p ro je k tu  k o n ­
w e n c ji o z w a lc z a n iu  p y p c ia  u  d ro b iu .

Delegat K a m cza tk i: O św ia d c z y ć  m u ­
szę  z  u b o le w a n ie m , że r z ą d  m ó j je s t  
p rz e c iw n y  p o w y ż sz e j k o n w e n c ji,  a  to  z 
te g o  w z g lę d u , że w  k r a ju  n a sz y m  n ie ­
z n a n y  je s t  d ró b . w o b ec  czego  w n o sz ę  o 
o d ło ż e n ie  ro z p a try w a n ia  te g o  p ro je k tu  
d o  w io se n n e g o  Z g ro m a d z e n ia , a  w  m ię ­
d z y c z a s ie  o d o s ta rc z e n ie  m e m u  rz ą d o w i 
p rz e z  K o m is ję  W a lk i  z E p iz o o t ja m i i 
A n a lfa b e ty z m e m  m a te r ja łó w  ź ró d ło ­
w ych .

P rzew odniczący: W o b e c  b ra k u  je d ­
n o m y ś ln o śc i o d k ła d a m y  sp ra w ę . N a  p o ­
rz ą d k u  d z ie n n y m  s p ra w a  n ie p o k o ją c y c h  
in c y d e n tó w  w  E u ro p ie  c e n tr a ln e j .  G łos 
m a  r e f e r e n t ,  p . J a im e  S e p h a rd im , d e le ­
g a t  P a ra g w a ju .

Delegat Paragw aju:  W y s o k ie  Z g ro ­
m a d z e n ie !  P o c z ą tk ie m  u b o le w a n ia  g o d ­
n y ch  in c y d e n tó w  b y ł f a k t  z a trz y m a n ia  
p rz e z  w ła d z e  p o lsk ie  d w ó c h  o b y w a te li, 
p ro w a d z ą c y c h  im p o r t n ie le g a ln y  c y g a r  
i o są d z e n ie  ich . W y ro k  w y d a n y  p rz e z  
s ą d  p o lsk i w y d a ł się  b y ć  o p in j i  n ie m ie c ­
k ie j z b y t su ro w y m . W o b e c  czego  p o ­
w s ta ł  w  B e r lin ie  K o m ite t  O b ro n y  P ra w  
C z ło w iek a , w  sk ła d  k tó re g o  w e sz ły : 
R e ic h sw e h ra , S ta lh e lm , R e ic h sb a n n e r , 
W e h rw o lf ,  H a c k e n k re u tz ,  J u n g -  
d e u ts c h e s  O rd e n  i s z e re g  z w ią z k ó w  p o ­
m n ie js z y c h . P re z e s e m  w y b ra n o  g en . v o n  
S e c k ta . Z e  w zg lęd u  n a  w y so ce  h u m a n i­
ta r n y  ce l a k c ji , p a r la m e n t  R z e sz y  p r z y ­
z n a ł  K o m ite to w i p ra w o  p rz y m u so w e j 
r e k r u ta c j i  m ężc zy zn  o d  1 6 -tu  d o  60  la t  
o ra z  d o ść  sz e ro k ie  k re d y ty . K o m ite t  w y ­
s ła ł n a  te r y to r ju m  p o lsk ie  d e le g a c ję , z ło ­
ż o n ą  z p ó ł to ra  m ilj o n a  lu d z i.

N a  w ie ść  o te m  w  W a rs z a w ie  z a ło ­
żono  Z w ią z e k  S p ra w ie d liw o śc i M ię d z y ­
n a ro d o w e j.  Z e b ra n ie  in a u g u ra c y jn e  o d ­
b y ło  się  w  lo k a lu  S z ta b u  G e n e ra ln e g o , a  
p re z e s e m  w y b ra n o , n a  w n io se k  P re z y ­
d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j ,  d o ty c h c z a so w e ­
g o  I n s p e k to ra  sił z b ro jn y c h . S e jm  n a  
p o d s ta w ie  in te rp re ta c j i  o d p o w ie d n ic h  
p rz e p isó w  k o n s ty tu c j i  u d z ie lił S to w a rz y ­
sz e n iu  p ra w o  r e k r u ta c j i  p rz y m u so w e j, 
po czem  n a  z a c h o d n ie  te r e n y  p a ń s tw a  w y ­
s łan o  k o m is ję  o rg a n iz a c y jn ą , z ło ż o n ą  z 
m iljo n a  cz ło n k ó w .

N a  d o b ro  n iem ieck ieg o  K o m ite tu  O - 
b ro n y  P r a w  C z ło w ie k a  z a n o to w a ć  n a le ­
ży, iż  je g o  d e le g a c ja  z a tr z y m a ła  się  w  
p o b liżu  g ra n ic y  p o lsk ie j n a  l in j i  w y z n a ­
czo n e j p rz e z  K o m is ję  P o ls k ie g o  S to w a ­
rz y s z e n ia  S p ra w ie d liw o śc i M ię d z y n a ro ­
d o w e j p rz y  p o m o c y  sy g n a łó w  św ie tln o  
s łu c h o w y c h  (n a z w a  t r a d y c y jn a :  p o c isk i)  
o ra z  p o w o n ie n io w o -w z ro k o w y c h  (n a z w a  
t r a d y c y jn a :  g a z y ) .  P o w y ż sz e  n ie p o k o je  
d a ły b y  się  n ie w ą tp l iw ie  z lo k a liz o w a ć  i 
n ie  p rz e k ro c z y ły  w z a je m n e j su m y  s t r a t  
p o c z ą tk o w y c h , t. j . o k o ło  s tu  ty s ię c y  
sk re ś lo n y c h  z lis ty  c z ło n k ó w  z p o w o d u  
o k a z y w a n ia  b ra k u  d o w o d ó w  życia , g d y ­
b y  n ie  in te rw e n c je  in n y c h  s to w a rz y sz e ń .

I  ta k  z a  k o n c e p c ją  p o ls k ą  w y p o w ie ­
d z ia ł się  c z y n n ie  f r a n c u s k i  z w ią z e k  im . 
J a u r e s ’a  o ra z  czesk ie  T o w a rz y s tw o  P o ­
k o jo w e g o  L w a , n a to m ia s t  k o m is ję  n ie ­
m ie c k ą  p o p a r ł  c zy n n ie  w ę g ie rs k i k lu b  
R a c jo n a ln e j W s p ó łp ra c y  E u ro p e js k ie j  i 
S o w ie c k a  U n ja  P ro p a g a n d y  P a c y f iz m u , 
co  z k o le i sp o w o d o w a ło  an a lo g ic z n e  
o św ia d c z e n ia  c z y n n e  s to w a rz y sz e ń  r u ­
m u ń s k ic h , ju g o s ło w ia ń sk ic h , w ło sk ich , 
a n g ie lsk ic h , c h iń sk ic h , ja p o ń s k ic h , b e l­
g ijsk ic h , d u ń sk ic h , l i te w sk ic h  i e s to ń ­
sk ich . W o b e c  te g o  r e f e r e n t  p ro p o n u je .. .

Głos na sali: Co je s t?  K a p ra l  n a  s a ­
l i !  K a p ra l i żo łn ie rz  n a  sa li.

Przew odniczący:  Z a p y tu ję  o b y w a te la  
k a p ra la ,  czem  tio m a c z y  s w o ją  obecność .

K apral:  T ło m a c z y ć , to  j a  s ię  b ęd ę  
sw e m u  d o w ó d c y  k o m p a n ji .  A  w a m  p iz y -  
sz e d łe m  p o w ied z ie ć , że te r a z  je s t  s ta n  
w o je n n y . B o  w c z o ra j I lo sz e  o s trz e liw a li 
w ie ś  w  o k o lic ach  S z a f tu z y . S z w a jc a r ja  
n ie  p o zw o li tk n ą ć  p ię d z i sw o je j  z iem i. 
S z w a jc a r ja  n ie  d a  z s ieb ie  kp ić . Id z ie m y  
n a  w o jn ę  z  B o szam i.

Nr.  12

M a tu rz y s ta ,  p rz y b y w a ją c y  z W a r ­
szaw y  czy  z p ro w in c j i  n a  w y ższą  u c z e l­
n ię  w lecze  z a  so b ą  tro s k ę  ro d z in n e g o  
d o m u . S y n  u rz ę d n ik a  czy  k u p c a , ch ło p a  
czy  z ie m ia n in a , le k a rz a  czy  a d w o k a ta , 
ro b o tn ik a  czy  f a b r y k a n ta  -—  n iem a l 
k a ż d y , z w y ją tk ie m  b a rd z o  n ie lic zn y ch  
szczęś liw có w , s ły sz a ł n a  p ro g u  ro d z ic ie l­
sk ieg o  d o m u  p rz e s tro g ę  i w e s tc h n ie n ie . 
M ó w io n o  o c iężk ich  cza sach  o n ie p e w ­
n o śc i ju t r a ,  o r e d u k c ja c h  i b a n k ru c ­
tw a c h , o  n ie m o ż n o śc i p o m a g a n ia  sy n o w i 
lu b  c ó rc e  w  życiu  ak a d e m ic k ie m , w  n a j ­
lep szy m  z a ś  ra z ie  o  o g ra n ic z o n e j p o ­
m ocy . W re s z c ie  p o d k re ś la n o  z n a c is ­
k ie m  k o n ie c z n o ść  sz y b k ieg o  k o ń c z e n ia  i 
b ra n ia  się  d o  p ra c y  z a w o d o w e j, a b y  u - 
t r z y m a ć  sieb ie , a  m o że  i ro d z ic ó w , p o ­
zb a w io n y c h  w a r s z ta tu  p ra c y  .

W ie lu  s ły sza ło  p r z e s t r o g i : n ie  m ie ­
sz a j się  do  p o lity k i, n ie  n a ra ż a j  się , ucz 
się  i k o ń cz , w iesz  sam , ja k ie  są  czasy .

W id m o  b ie d y  ja k  z ły  c ień  w lecze  się  
z a  s tu d e n te m . N ic  to  n o w eg o , a le  do  
n ie d a w n a  n ie  d ła w ił ta k  su c h y  k a w a łe k  
Chleba, n ie  d o k u c z a ł k a p u ś n ia k  w  k u c h ­
n i s tu d e n c k ie j , bo  k a ż d y  w id z ia ł p rz e d  
so b ą  z a  la t  k ilk a  k o n ie c  s tu d jó w  i 
” m o c n e  s ta n ię c ie  n a .n o g i” w  p o s ta c i n ie  
d o ry w c z y c h  za ję ć , a le  „ p o rz ą d n e j p o s a ­
d y ” .

D z iś  je s z c z e  w ie lu  ta k  m y śli, a le  p a ­
tr z ą c y  g łęb ie j z a c z y n a ją  s ię  n iep o k o ić . 
O to  s ta r s z y  b r a t  sk o ń c z y ł p o li te c h n ik ę  
i n ie  m o że  d o s ta ć  z a ję c ia  w  sw y m  f a ­
ch u , o to  k u z y n  —  p ra w n ik  p rz y m ie ra  
g ło d e m  ja k o  b e z p ła tn y  a p lik a n t, o to  
s io s tr a  p o lo n is tk a  b ie g a  od  szk o ły  do  
szk o ły  w  b e z sk u te c z n y m  p o sz u k iw a n iu  
le k c y j, czy  ch o ćb y  w y c h o w a w s tw a . A  
o jc a  w ła śn ie  z re d u k o w a n o ...

P rz e s ile n ie  g o sp o d a rc z e  ja k  z ły  u- 
p ió r  s ied z i n a  p ie rs i k r a ju .  W p ra w d z ie  
m in ę ła  c h w ilo w a  p a n ik a , a le  k o ń c a  d e ­
p re s j i  n ie  w id ać . A  fa k ty  i c y f r y  n a m  
m ó w ią , że  m o ż n a  liczy ć  n a jw y ż e j  n a  
c z a so w e  p o lep szen ie , a le  n ie  n a  s ta łą  
p o p ra w ę . W e sz l iśm y  w  o k re s  b ied y , k tó ­
ry  R o m a n  D m o w sk i p rz e w id y w a ł ju ż  o d  
1923 ro k u . W  ty c h  n o w y c h  w a ru n k a c h , 
ty lk o  p rz e sz ły c h  ze  s ta n u  zap a ln e g o  w  
c h ro n ic z n y , m a  z d a je  się  w y ro k ie m  d z ie ­
jo w y c h  p rz e z n a c z e ń  u p ły n ą ś  n a sz e  ży ­
cie*.

A b y  u n ik n ą ć  sk u tk ó w  z ła , tr z e b a  je  
z a w c z a su  p rz e w id z ie ć . D la te g o  te ż  z c a ­
łą  tw a rd o ś c ią  tr z e b a  sob ie  p o s ta w ić  p y ­
t a n i e : z czego  b ę d z ie m y  ży li?

J a k iś  m ą d r a la  ob liczy ł, że  w  P o lsc e  
co  ro k u  k o ń c z y  w y ższe  u c z e ln ie  o  20%  
m n ie j m ło d z ieży , n iż  to  p o trz e b a  n a s z e ­
m u  ży c iu  g o sp o d a rc z e m u  i a p a ra tu rz e  
p a ń s tw o w e j.  S tą d  w n io se k , że  lu d z i z 
w y ż sz y m  w y k sz ta łc e n ie m  p o w in n o  so ­
b ie  sp o łe c z e ń tw o  w y ry w a ć  p o p ro s tu  z 
r ą k . A  ty m c z a se m  cóż  w id z im y ? ...

*) Nie sposób  tu  tłu m aczy ć  p rzyczyn  e k o ­
n om icznych  lego s ian u  rzeczy. D m ow ski w y ­
ło ży ł je  z n iezw yk łą  ja sn o śc ią  w książce 
sw ej: „Św iat p o w o jen n y  a  P o lsk a" . Z dan ie  
jego p o tw ie rd za ją  dz isia j —  tro ch ę  śpóżnie- 
n i —  ekonom iśc i na  zachodzie E uropy .

MAGAZYN BIELIZNY M ĘSKIEJ

D. J. WIGURA
Chm ielna 37, róg M arsza łkow skie j

Tele fon 6 7 5 - 0 2 .

O S T A T N I E  NOWOŚCI K R A W A T Ó W
W ie lk i w y b ó r

Na prowincję wysyłka pocztę  
za zaliczeniem

P rzew odniczący: Z a s trz e c  się  m u sz ę  
p rz e c iw  u ż y w a n iu  s ło w a : w o jn a ...

Kapral: D o sy ć !  W y n o s ić  się  w s z y s t­
k o !  B ieg iem  m a r s z !  S ły szy sz  je d e n  z 
d ru g im , s z w a jc a r s k i k a p ra l  ci to  m ó w i.

N a  tem  p o s ie d z e n ie  p rz e rw a n o , n ie  
w y z n a c z a ją c  te rm in u  n a s tę p n e g o .

Z a  z g o d n o ść : Żyła.

S p ra w a  w y ja ś n ia  s ię  p ro s to . O w  
m ą d ry  p ro f e s o r  ro b ił o b lic zen ia  w  c z a ­
sie  n a jw ię k s z e g o  ro z m a c h u  „ ra d o s n e j 
tw ó rc z o ś c i” w  rz ą d z ie  p o m a jo w y m  o ra z  
w  o k re s ie  p rz e jś c io w e j d o b re j k o n ju n -  
k tu r y  g o sp o d a rc z e j i w y o b ra z ił sob ie , 
że  s ta n  ta k i b ę d z ie  t r w a ł  w ieczn ie . W  
d o d a tk u  —  m ó w io n o  —  w  P o lsc e  je s t  
w ie le  d o  z ro b ie n ia , ab y  d o p ę d z ić  Z a ­
ch ó d . T rz e b a  b u d o w a ć  szosy , k a n a ły , 
l in je  k o le jo w e , o su szy ć  P o le s ie , z w a l­
czyć a n a lfa b e ty z m , w zm ó c  u b o ż u c h n ą  
ch o ć  d z ie ln ą  n a u k ę  p o lsk ą , p o d n ie ść  h y - 
g ien ę , k u l tu rę ,  s to p ę  ży c io w ą  P o la k a . 
T o  w sz y s tk o  b y ło  s łu szn e , ty lk o  n ie  sp y ­
t a n o :  z a  c o ?  N ie  s p y ta n o :  k to  d a  n a  to  
p ie n ią d z e  w  sp o łe c z e ń s tw ie  b ied n em , 
k tó r e  n ie  w z ię ło  u d z ia łu  w  w y śc ig u  g o - 
s p o d a rc z e m  n a ro d ó w  X I X  w ie k u , b o g a ­
cący m  sp o łe c z e ń s tw a  z a c h o d n io e u ro p e j­
sk ie  a  c h c ia ło  p rz y sw o ić  sob ie  zd obycze  
te g o  w zb o g a c e n ia .

S tą d  p rz y s z ło  za ła m a n ie . I  n ie  w y ­
s ta rc z y  tu  n a rz e k a n ie  n a  rz ą d , n a  r a d o s ­
n ą  tw ó rc z o ść , b ia d a n ie  n a d  k ry z y s e m  
św ia to w y m . Z  b ia d a n ia  i n a rz e k a n ia  
n ik t  je sz c z e  p o ż y tk u  s ię  n ie  doczek a ł. 
T rz e b a  m y ś leć  o ś ro d k a c h  o b ro n y . P r z y ­
sz ło ść  n a le ż y  do  s ilnych .

D u ż o  je s z c z e  c z a su  m in ie  z a n im  
w z b o g acen i g o rz k ie m  d o św ia d c z e n ie m  z 
d ro g i o g ra n ic z a n ia  p o trz e b  p rz e jd z ie m y  
n a  d ro g ę  d o ro b k u . N ie  w ia d o m o  czy  
s ta rc z y  ży c ia  n a sz e g o  p o k o le n ia  z a n im  
n a w e t p rz y  m «.drej p o lity c e  d o jd z ie m y  
ja k o  p a ń s tw o  d o ' d o b ro b y tu . A  g d y  n ie  
d a  się  p o m n o ż y ć  ś ro d k ó w  do  ży c ia , to  
tr z e b a  z m n ie js z y ć  ilo ść  g łó w  do  ż y w ie ­
n ia  z n a sz e g o  n a ro d o w e g o  d o b ra .

Z a d u ż o  je s t  t . zw . in te lig e n c ji w  
P o lsce . C zy  z n a c z y  to , że  z a d u ż o  je s t  
in te lig e n c ji polskiej?  B y n a jm n ie j . A le  
z a d u ż o  je s t  t . zw . in te lig e n c ji , k tó r ą  z 
P o ls k ą  łą c z y  je d y n ie  in te re s  i p o sa d a , 
n o  i c ie rp liw y  p a p ie r  z  o rz e łk ie m  i p ie ­
częcią , k tó r y  n a z y w a  s ię  p a sz p o r te m .

C zy  p ie rw s z a  d e m o k ra c ja  w  św iec ie  
—  A te n y , d o sz ła b y  d o  d o b ro b y tu , k tó ­
re g o  ś la d y  o g lą d a m y  n a  A k ro p o lu  i w  
m u z e a c h , g d y b y  o b d a rz a ła  p ra w e m  o- 
b y w a te ls tw a  i p rz y w ile ja m i, s tą d  w y ­
p ły w a ją c y m i, k a ż d e g o  p rz y b łę d ę  zza  
m o rz a ?  C zy  s ta łb y  się  p o tę ż n e m  im p e r-  
ju m  R z y m , g d y b y  do  g o d n o śc i o b y w a ­
te la  rz y m sk ie g o  p o d n o s ił b y le  G a lla , 
B e rb e ra  czy  Ż y d a ?  C zy  p o s tę p o w a  A - 
m e ry k a  n ie  w y s ie d la  C h iń czy k ó w , p o tę ­
g u ją c y c h  b ez ro b o c ie , a  s o c ja lis ty c z n a  
A u s t r a l ja  n ie  z a k a z u je  im ig ra c ji?

P o ls k a , n a to m ia s t  d a je  św ia tu  cieK a- 
w e  z ja w is k o  b ie d y  i g ło d u  in te lig e n c ji 
p o ls k ie j , k tó r a  u s tę p o w a ć  m u s i m ie js c a  
r a s ie  o b c e j, n a m  n ie n a w is tn e j ,  w ro g ie j 
w sz y s tk ie m u , co  p o lsk ie , b o  ta k  n a m  
n a k a z u ją  z z a g ra n ic y , ja k b y ś m y  b y li d a ­
le j n a ro d e m  p o d b ity m .

P rz e s z ło  d z ie s ięć  ty s ię c y  Ż y d ó w  s tu ­
d ju j e  n a  w y ż sz y c h  u c z e ln ia c h  w  P o lsce . 
D ru g ie  ty le  k o ń c z y  u c z e ln ie  z a g ra n ic z ­
ne , a b y  n a s  z a la ć  f a lą  s z e ro k ą  w  ch w ili 
n a jw ię k s z e j b ied y .

T u  ju ż  n ie  ch o d z i o  te o r je ,  n a w e t o 
z a g a d n ie n ia  k u l tu ra ln e , ta k  p rz e c ie ż  
w a ż n e  i w ie lk ie . T u  s ta je  p rz e d  n a m i z a ­
g a d n ie n ie  n a jb a r d z ie j  p ry m ity w n e . T u  
c h o d z i o  to  c zy  T y , a k a d e m ik u  - P o la ­
k u , czy  T w o i s ta r z y  ro d z ice , a  w  p rz y ­
sz ło śc i T w a  ż o n a  i d z iec i b ę d ą  m ia ły  
co d o  u s t  w ło ży ć . T u  ch o d z i o  to , czy  
polska inteligencja nie staje u w rót nę­
dzy.

N a  w o ła n ie  o  r a d ę  n a sz e  s f e ry  r z ą ­
d zące , n a sz  obóz  W iś lic k ic h  i R a d z iw ił­
łó w , K irs c h b ra u n ó w  i S ła w k ó w , G ó ­
re c k ic h  i M e n d e lso h n ó w  o d p o w ia d a ... 
T o w a rz y s tw e m  P io n ie ró w  K o lo n  ja l-
n y ch .

J e d ź c ie  do  A n g o li, P o la c y . J e d ź c ie  
d o  tr o p ik a ln e j P e ru w ji ,  d o  M a ro k k a , n a  
M a d a g a s k a r ,  n ie  p o to . ab y  ta m  z a ty k a ć  
s z ta n d a r  b ia ło -a m a ra n to w y , ja k  o n g iś  
J a n  z K o ln a , A rc is z e w sk i, śm ia li z d o ­
b y w c y  ry n k ó w  z a m o rsk ic h , ż eg la rze , 
żo łn ie rz e , a le  j a k  B en io w sk i, d la  k tó r e ­
g o  m ie js c a  n ie  b y ło  w  O jc z y ź n ie , s z u k a ­
ją c y  k a w a łk a  c lileb a  n a  d ru g ie j  p ó łk u li, 
j a k  N o rw id , g ło d n y  p o d  f ra n c u s k im  
n ieb em , j a k  ch ło p  p o lsk i sp rz e d a n y  
p rz e z  S ta p iń sk ie g o  do  z a b ó jc z e j P a r a -  
ny .
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Je d ź c ie , bo  p o lsk a  z iem ia  n a  P o le s iu  
n ie  d la  p o lsk ie g o  w ło śc ia n in a , b o  o b ie ­
c a n a  ju ż  —  u rz ę d o w o * )  —  k o lo n is to m  
ży d o w sk im , b o  n ie  b ę d z ie  ż a d n y c h  ro z ­
ró ż n ie ń  m ię d z y  ży d em  a  p o la k ie m  w  
s p ra w ie  u b ie g a n ia  s ię  o  s łu ż b ę  p a ń s tw o ­
w ą , z k tó re j  z re s z tą  z re d u k o w a n o  w  o- 
s ta tn im  ro k u  n ie z łą  ilo ść  p o lsk ie j in te li­
g e n c ji.

Jed ź c ie ... bo  sk o ro  s p o jrz y c ie  p rz e d  
sieb ie , z a  sieb ie , w  k o ło  s ieb ie  n a  U n i­
w e rsy te c ie , to  zo b aczy c ie  w szęd z ie , n a  
k a ż d y m  k ro k u , p rz e m ie s z a n y  z a u to c h ­
to n a m i tłu m  lu d z i w sc h o d n ic h , k tó ry c h  
„ ro z p ro s z y ł P a n ,  ab y  p o s ie d li c a łą  z ie ­
m ię , j a k  n ie g d y ś  C h a n a a m ” .

A le  je ż e li ch cecie , a b y  ro d z in y  W a ­
sze  i W y  sam i m o g li sp o ży w ać  p o lsk i 
ch leb  n a  z iem i z o ra n e j p łu g a m i w a sz e -  
m i, z ro sz o n e j k rw ią  W a s z ą , p rz e p o jo ­
n e j m iło śc ią  W a s z ą , to  k rz y k n i jc ie  g ło ś ­
no , a le  ta k , b y  u s ły sz e li w  g ru b y c h  m u - 
ra c h  g m a c h u  p rz y  a le i S z u c h a :  „ N ie ! ”

N a  tu ła c z k ę , n a  p o n ie w ie rk ę , n a  
ż e b ra n in ę  po  o b czy źn ie  n ie  p ó jd z ie m y !  
N ie c h  id z ie  n a ró d , k tó r y  je s t  tu  w  ty m  
n a sz y m  p o lsk im  d o m u  z a je z d n y m  g o ś ­
c iem . N ie  o n  b u d o w a ł te  śc ian y , n ie  on  
m u ro w a ł fu n d a m e n ty , n ie  o n  b ro n ił  
s t rz e c h  p rz e d  p o ż a re m . A Je  m y , k tó rz y  
s tą p a m y  p o  z iem i zm ie lo n e j z  p ro c h a ­
m i O jc ó w  n a sz y c h , k tó rz y  p rz y k u c i d o  
n ie j je s te ś m y  m iło śc ią  p o k o leń , m y  n a  
ty m  n a sz y m  m a ły m , c ia sn y m  s k ra w k u  
E u ro p y  ch cem y  żyć, p ra c o w a ć , w ese lić  
się  i c ie rp ieć , a le  n ie  p o to , a b y  n a , z a ­
m a r ły m  p n iu  p o lsk ieg o  d rz e w a  k rz e ­
w iły  s ię  je m io ły  i ro s ły  w ia tr e m  z o b ­
cy ch  s t ro n  n a n ie s io n e  g rzy b n ie .

U s p o k ó jm y  o b aw y . N ie  c h cem y  r z e ­
zi a n i w y w łaszczeń . A le  m a m y  p ra w o , 
m y , p rz y s z ła  in te lig e n c ja  p o ls k a  d o m a ­
g a ć  s ię  p rz y n a jm n ie j  te g o . co s łab e , p o ­
b ite  W ę g ry  m ia ły  o d w a g ę  z a p ro w a d z ić , 
co  b y ło  ju ż  n a w e t czę śc io w o  u  n a s , z a ­
n im  n ie  p o w ia ł in n y  w ia t r  o d  „ g ó ry ” —  
m a m y  p ra w o  żą d a ć  „ n u m e r u s  c la u s u s” .

T ę  w a lk ę  w y g ra m y .
P a tr z c ie  ja k  o n g iś  E g ip t  z rz u c i ł j a r z ­

m o  sem ick ich  H y k so só w , j a k  o d ra d z a ­
j ą c a  s ię  w  w ie k u  X V  H is z p a n ja  n a  la t  
500 u w o ln iła  s ię  o d  Ż y d ó w , p o z o s ta ło ś ­
ci ja r z m a  a ra b s k ie g o ,* )  j a k  w a lc z ą  z 
ż y d a m i W ę g ry , m ło d z ie ż  ru m u ń s k a , au -  
s t r ja c k a ,  w ło sk a , j a k  im  s ię  g r u n t  u s u ­
w a  z p o d  n ó g  n a w e t w  N ie m c z e c h , k tó ­
r e  z aw sz e  w s p ie ra li  i w s p ie r a ją ,  n a w e t 
w  R o s ji ,  p rz e z  n ic h  tr z y m a n e j w  n ie w o ­
li, j a k  ła w ą  p a d a ją  w  p ie w sz y m  sz e re g u  
b a n k ru tu ją c y c h  k a p ita lis tó w  R o tsz y ld y , 
W a rb u r g i ,  G o ld sc h m id ty . Id z ie  d z ie ń  
g n ie w u , d z ie ń  k lę sk i, n a d  św ia te m , k tó ­
re g o  b o g ie m  b e z d u sz n y  M a m o n  i m śc i­
w y  Je h o w a .

C zy  P o ls k a  m a  z d o b y ć  sm u tn y  z a ­
sz c z y t je d y n e j  o a z y  d la  Ż y d ó w , k o sz te m  
k rw i z  k rw i sw o je j i k o śc i z k o śc i sw o ­
je j  ?

C zy  m ło d z ież  p o lsk a  m a  sz u k a ć  cn ó t 
c ie rp liw o śc i i z g o d n o śc i w  id e a le  P a r j a -  
sów  i H e lo tó w ?

C zy  te ż  p rz e c iw n ie , id ą c  z w ie lk im  
ru c h e m  św ia to w y m  m a  w zm ó c  s to k ro t­
n ie  w y s iłk i, w y tę ż y ć  ra m io n a , a b y  u s u ­
n ą ć  d z iś  z u cze ln i, a  ju t r o  z ży c ia  p o l­
sk ieg o  p o tw o rn ą , w y s y s a ją c ą  n a s  o ś­
m io rn ic ę  i ty m  c zy n em  z a p e w n ić  P o l­
sce  w ie lk o ść  i p o tę g ę  a  so b ie  —  m o żn o ść  
s p o k o jn e j,  rz e te ln e j p ra c y , d o  k tó r e j  
ja k o  g o sp o d a rz  k r a ju  m a  p ra w o  —  i 
o b o w ią z e k  ? Janusz W itow ski.

*) D e k la ra c ja  am b . F ilip o w ic z a  w  Wa 
sz y u g to n ie  d. 22. X II. 1930 r .  w o b e c  K o m i­
te tu  żyd ó w  a m e ry k a ń s k ic h .

*) Z w róćm y uw agą, że stu lecie  n astęp u  
jące  po  w ypędzen iu  Żydów  b y ło  okresem  
najw iększego  ro zk w itu  H iszpan ji zarów no 
pod w zględem  potęgi po litycznej, j a k  tw ó r­
czości duchow ej.
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U W A G I  D L A  N I E K T Ó R Y C H .
N ie  m a m  tu  z a m ia ru  z w ra c a ć  się do 

ty c h  s tu d e n tó w , c zęs to  zd o ln y ch  i in te ­
lig e n tn y c h , k tó rz y  p rz e z  w ro d z o n y  e g o ­
izm  lu b  b ra k  w e w n ę trz n e j p o trz e b y  p r a ­
cy  id e o w e j, s to ją  z d a ła  od  w sze lk ich  
ru c h ó w  m ło d z ieży  a k a d e m ic k ie j , p r z y j ­
m u ją c  ich  o b ja w y  z o b o ję tn o śc ią  lub  
n a w e t z d o zą  cy n izm u . T o  są  lu d z ie  d la  
ty ch  ru c h ó w  n ie p rz y d a tn i , —  o n i n icb y  
p o ży tec zn eg o  n ie  w n ie ś li ze  so b ą  do  
ż ad n eg o  d z ia ła n ia , m a ją c e g o  p o d ło że  
ideo w e .

M ó w ię  tu  do  K o leg ó w , c z u ją c y c h  
p o trz e b ę  p ra c y  n a  te r e n ie  id eo w y m
p o lity c z n o -sp o łe c z n y m , w  ś ro d o w isk u  
a k a d e m ic k ie m , d o  ty c h  częs to  t r a f i a j ą ­
c y c h  się  w y b itn y c h  in d y w id u a liz m ó w , k tó  
r e  je d n a k ż e , c zy to  w s k u te k  w ro d z o n y c h  
n a ło g ó w  p o lsk ich , czy  te ż  d z ięk i p r z e s ta ­
rz a ły m  p o ję c io m  o w y g lą d z ie  p ra c y  
id eo w e j m ło d z ieży , z a jm u ją  d z iw n ie
p o w ie rz c h o w n e  i n ie p rz e m y ś la n e  s ta ­
n o w isk o  w zg lęd em  n a jp o tę ż n ie js z e g o
o b ecn ie  k ie ru n k u  id eo w eg o  w ś ró d  m ło ­
d e j p o lsk ie j in te lig e n c ji , w zg lęd em  k ie ­
ru n k u  w szech p o lsk ieg o .

K o le g ó w  ty c h  ra z i z a sa d n ic z o  n ie  
p ro g ra m  w szech p o lsk i, lecz ra c z e j m a ­
so w y  i k a rn y  c h a ra k te r  ru c h u  i w y s tą ­
p ie ń  M ło d z ie ż y  W sz e c h p . P e w n a  ży w io ­
ło w o ść  b e z d y sk u s y jn e g o  n ie m a l i w p ro s t 
ż o łn ie rsk ie g o  u s to s u n k o w a n ia  się  te j 
m ło d z ieży  do  z a rz ą d z e ń  sw e j z w ie rz c h ­
n o śc i p o d c z a s  w y s tą p ie ń  w e w n ę trz n y c h  
i o g ó ln o -a k a d e m ic k ic h , o ra z  czę s to  t r a ­
f ia ją c a  się  n ie to le ra n c y jn o ś ć  w o b ec  o p o ­
z y c ji n a  ty c h ż e , w y s ta rc z a  w ie lu  ta k im  
u c z u c io w y m  i in te lig e n tn y m  k o leg o m  do 
w y d a n ia  p o tę p ia ją c e g o  w y ro k u  n a  c a ­
ły  te n  d o m in u ją c y  n a  W y ż sz y c h  U c z e l­
n ia c h  ru c h  id eo w y . „ D a w n ie j  in acz e j 
w y g lą d a ła  a k a d e m ic k a  d z ia ła ln o ść  id e o ­
w a ” w z d y c h a  te n  i ów  in d y w id u a lis ta - ro -  
m a n ty k  z te r e n u  a k a d e m ic k ie g o , sp o g lą ­
d a ją c  z o d ra z ą  n a  tłu m  m ło d z ieży  w z n o ­
szące j ja k  n a  k o m e n d ę  o k rz y k i i b i j ą ­
ce j o k la sk i p o  k a ż d y m  w s tę p ie  p rz e m ó ­
w ie n ia  k tó re g o ś  z p rz y w ó d c ó w  w sz e c h ­
p o lsk ich .

Z a p e w n e  d a w n ie j b y w a ło  in acz e j 
n a  W y ż sz y c h  U c z e ln ia c h . D a w n ie j ,  k ie ­
d y  k a ż d a  im p o r to w a n a  d o k tr y n a  s k u ­
p ia ła  d o o k o ła  s ieb ie  g ru p y  o b a łam u co - 
n e j p rz e z  m ię d z y n a ro d o w y c h  k o m iw o ­
ja ż e ró w  u z d ro w ie n ia  lu d zk o śc i, m ło d z ie  
ży, śc ie ra n ie  się  m y ś li c z ę s tsz e  i b a rd z ie j  
o ży w io n e , n iż  obecn ie .

P rz y te m  lib e ra liz m  by ł w  m o d zie , a 
k w e s ty j n a ro d o w o śc io w y c h  m e by ło , 
g d y ż  n ie  u z n a w a ł je j  szab lo n  ó w c z e s ­
n y ch  p o s tę p o w y c h  m y śli. Z a te m  o d b y ­
w a ły  się  d y sk u s je , ro z t rz ę s y w a n ia  sp ra w  
p o lsk ich  i o g ó ln o - lu d z k ic h , w  p o d n io s ­
łe j a tm o s fe rz e  w z a je m n e j k u r tu a z j i .  
W sz a k ż e , je ż e li s ię  p rz y ję ło  je d n ą  d o k t­
ry n ę , w y tw ó r  k o m b in a c y j c zę s to  o k o ­
lic zn o śc io w y ch , to  m o ż n a  p o s łu c h a ć  i 
o  d ru g ie j  i e w e n tu a ln ie  je  zam ien ić . K a ż ­
d y , bez  n a g in a n ia  sw eg o  in d y w id u a liz m u , 
m ó g ł zn a leźć , o d p o w ia d a ją c e  sob ie , ro z ­
w ią z a n ie  n a jz a w ils z y c h  p ro b le m ó w . N ie ­
w ą tp liw ie  w ięc  in d y w id u a liz m  św ięc ił w te  
d y  sw e  tr iu m fy .  D z ia ła ln o ść  id eo w a  
m ia ła  cech y  ró ż n o ro d n o śc i i n a p ię c ia  p o ­
lem iczn eg o . Ź e  to  .w szystko  je d n a k  do  
n icze g o  n ie  d o p ro w a d z iło , w iem y  o tem  
d o b rz e  w szy scy  i m y  n a ro d o w c y  i ci n a ­
si k ry ty c y . P o  tem  w sz y s tk ie m  p o z o s ta ­
ła  ty lk o  p ró ż n ia  w  u m y s ła c h  ty c h  b y ły ch  
ro m a n ty k ó w  i in d y w id u a lis tó w  i id e a ­
lis tó w , p rz y  ich z e tk n ię c iu  się z r z e c z y ­
w is to śc ią  n iep o d leg łeg o  p a ń s tw a . D z ięk i 
te m u  g łó w n ie  p rz e ż y w a m y  n a sz  ob ecn y  
k ry z y s  p a ń s tw o w y . A le  p o k u tu ją  je s z ­
cze  t r a d y c je  cech  z e w n ę trz n y c h  ich m ło ­
d o c ian e j in d y w id u a ln o śc i, o w ia n e  d u c h e m  
w szech p o lsk ieg o  ro m a n ty z m u . T k w i 
p rz y  ty c h  tr a d y c ja c h  i p e w n a  g ru p a  m ło ­
d o c ia n y c h  in d y w id u a lis tó w -a k a d e m ik ó w , 
w id z ą c  w  n ic h  n a jg łó w n ie js z ą  i n ie ja k ą  
k la sy c z n ą  cechę  id e o w y c h  ru c h ó w  m ło ­
dzieży . T k w i i le k k o m y ś ln ie  k ry ty k u ją  
te ra ź n ie js z o ś ć  o d n o śn ie  d o  n ich , n ie  w i­
d ząc  w  n ie j p o d s ta w o w y c h  i w p ro s t 
ep o k o w y ch  w a r to ś c i. O b e c n ie  m ło d e  
p o k o len ie  w  o g ro m n e j w ięk szo śc i n ie  
znosi d o k try n , a n i k o m b in a c y j ro z u m o ­
w y ch , czy  m e ta f iz y c z n y c h  n a d  sp o so ­
b a m i u z d ro w ie n ia  lu d zk o śc i. S z u k a  ono  
w  w a r to ś c ia c h  n a ro d o w y c h  ź ró d ło  o d ­
ro d z e n ia  życ ia  p o lity czn eg o , sp o łeczn e ­

go , k u ltu ra ln e g o  i g o sp o d a rc z e g o  P o l­
sk i. W ie rz y m y  n iez ło m n ie , że w a r to ś c i 
re p re z e n to w a n e  p rz e z  id eę  n a ro d o w ą  
są  n a j t rw a ls z e  i n a jm o ra ln ie js z e .

Z a ś  id e a  n a ro d o w a  je s t  ca ło śc ią  
z w a r tą  o rg a n ic z n ie , je d n o litą , i ta k  jai-c 
N a ró d  je s t  n a d rz ę d n y  w  s to s u n k u  do 
je d n o s tk i ,  ta k s a m o  je s t  o n a  n a d rz ę d n ą  
w  s to su n k u  do  sp e k u la c y j u m y s ło w y ch  
te j je d n o s tk i  i n a w e t ca łe g o  p o k o le n ia  
o d n o śn ie  d o  sp ra w  n a ro d o w y c h . M ło d z i 
n a ro d o w c y  m a ją  te r e n  do  d y sk u s ji,  a le  
o s tre  p rz e c iw ie ń s tw a  i s ta rc ia  m u s i ł a ­
g o d z ić  o d c z u w a n a  p rz e z  n ic h  n a d r z ę d ­
n o ść  i b ezk o m p ro m iso w o ść  id e i, k o ­
n iecz n o śc i n a ro d o w e j.  T e  w ła śc iw o śc i 
ide i n a ro d o w e j d o s ta rc z ą  z a w sze  ś ro d  
k ó w  do  ła tw e g o  p o ro z u m ie n ia  się o- 
c zy w iśc ie  p rz y  d o b re j w o li s tro n . (A  
k ie d y ż  m ło d z ieży  b ra k  d o b re j w o li? ! ) .  
D la te g o  c h a ra k te r  n a sz e g o  ru c h u  je s t  w  
ta k  w y so k im  s to p n iu  zg o d n y  i je d n o l i­
ty . C h a ra k te r  n a d rz ę d n y  id e i n a ro d o ­
w e j, k tó r e j  s łu ży m y , w p a ja  w n a s  ta k ż e  
p o czu c ie  k o n iecz n o śc i o rg a n iz o w a n ia  się 
h ie ra rc h ic z n e g o  i k a rn o ś c i o rg a n iz a c y j­
n e j. D o  ty c h  sam y ch  k o n iecz n o śc i z m u ­
sza  n a s  ró w n ie ż  w y czu c ie  a k tu a ln y c h  
p o trz e b  życia , w y czu c ie  w ła śc iw e  ru c h o ­
w i ży w o tn e m u . U z n a w a n ie  h ie r a r c h j i  i 
k a rn o ś ć  w obec  p rz y w ó d c ó w  je s t  b o w iem  
cech ą  n a jn o w o c z e śn ie js z y c h  ru c h ó w  i- 
d eo w y ch . C o ra z  m n ie j o p ie r a ją  się  one

n a  p o d ło żu  in d y w id u a lis ty c z n e g o  lib e ­
ra liz m u , a  p rz y b ie ra ją  fo rm y  ra c z e j 
w o jsk o w e .

P o n ie w a ż  z d e z o rg a n iz o w a n e  p rz e z  
p rą d y  lib e ra ln o -d e m o k ra ty c z n e  w e w n ę ­
tr z n e  i z e w n ę trz n e  życie  lu d z k o śc i in ­
s ty n k to w n ie  p ra g n ie  się  z o rg a n iz o w a ć , 
z a te m  te  ru c h y  n a jle p ie j  o d p o w ia d a ją  
p o trz e b o m  i p rz e d  n ie m i leży  p rz y sz ło ść . 
O czy w iśc ie , że ch o d z i tu  n ie ty lk o  o o r ­
g a n iz a c ję  z e w n ę trz n ą , a le  p rz e d e w s z y s t­
k iem  o o rg a n iz a c ję  p o ję ć  i zd ro w y c h , 
p o d s ta w o w y c h  k a te g o ry j m y ś le n ia , k tó ­
re  o b ecn ie  p ra w ie  w szęd z ie  z n a jd u ją  
s ię  w  s ta n ie  ch a o su . R u c h  w szech p o lsk i 
m a  za  z a d a n ie  p o k o n a ć  n a sz , p o lsk i c h a ­
os, a  z a te m  sam  m u s i p rz y b ie ra ć  cechy  
ja k n a jb a rd z ie j  z w a r te  i je d n o lite . T o  
je s t  n a jw a ż n ie js z y  w a ru n e k  d la  p rz e ­
p ro w a d z e n ia  teg o  e p o k o w eg o  z a d a n ia  i 
p o d  ty m  k ą te m  w id z e n ia  tr z e b a  o cen iać  
fo rm ę  d z ia ła ln o śc i i n a sz y c h  w y s tą p ie ń . 
W  ta k ic h  w a ru n k a c h  k a ż d y  in d y w id u a ­
lizm , n ie p o tra f ia ją c y  o g ra n ic z y ć  się  w  
p ew n y ch  k ie ru n k a c h , m u s i n am  u s tą p ić  
z d ro g i. T e g o  w y m a g a  k o n iecz n o ść  p o l­
sk a , k tó rą  ru c h  n a ro d o w y  re p re z e n tu je .  
Z a to  in d y w id u a ln o ść  P o la k a  z n a jd z ie  
z a w sze  p o d a tn y  te r e n  d la  sw y ch  p r z e j a ­
w ó w  n a  u ro d z a jn e j  g leb ie  i w a r to ś c i n a ­
ro d o w y ch .

Zbigniew  Janczarski.
L w ó w .

N ad g ro b em  ś. p. ko l. W a c ła w s k ie g o ■ w_\V’iln ie .

Z DZIAŁALNOŚCI SEKWESTRATORA.
J a k  w i a d o m o  w  k o lo n ji A k a d e m ic ­

k ie j im . B o le s ła w a  C h ro b re g o , u rz ę d u je  
o d  k ilk u n a s tu  d n i s e k w e s tra to r  R a d lić  - 
k i, n ie d o sz ły  p o se ł z lis ty  B B , z z a w o d u  
a d w o k a t. M ia n o w a n ie  te g o  p a n a  n a ­
s tą p iło  w  w y n ik u  p rz e g ra n e j ,  w  I -e j  in - 
s ta c ji ,  s p ra w y  C. A . B. P . z B an k iem  
G o s p o d a rs tw a  K ra jo w e g o .

M im o  teg o , że s e k w e s tra to r  u r z ę d u ­
je  k ró tk i  o k re s  cza su , je d n a k  ju ż  te r a z  
n a s u w a ją  się  p o w a ż n e  w ą tp liw o śc i co 
d o  je g o  k w a lif ik a c y j n a  ta k  o d p o w ie ­
d z ia ln e  s ta n o w isk o .

Z a ra z  n a  w s tę p ie  sw o je g o  u rz ę d o ­
w a n ia  s e k w e s tra to r  z w o ln ił z a a n g a ż o ­
w a n e g o  p rz e z  K o m ite t  z a rz ą d z a ją c y  K . 
A . a d m in is ta to ra  k o lo n ji. K ro k  te n . p o ­
za  n a ra ż e n ie m  n a  p o w a ż n e  s t r a ty  k o ­
lo n j i z r a c j i  u m o w y  ja k a  z o s ta ła  z a d ­
m in is tr a to re m  z a w a r ta ,  w z b u d z ił n ie z a  
d o w o le n ie  w ś ró d  m ieszkańcćiw  i p e rso  
n e lu  k o lo n ji,  g d y ż  n o w y  a d m in is tr a to r  
w  c ią g u  p a ru  dn i d a ł się  p o z n a ć  ja k o  
w y b itn y  fa c h o w ie c  o ra z  z je d n a ł  sob ie  
u z n a n ie  n a jb liż sz y c h  w sp ó łp ra c o w n i 
k ó w  ja k  i o g ó łu  m ie szk ań có w .

N a  s k a n d a l w p ro s t  z a k ra w a  m ia n o  
w a n ie  p rz e z  s e k w e s tra to r a ,  u su n ię te g o  
u p rz e d n io  ze s ta n o w isk a  a d m in is tra to ra ,  
p. G o lę d z in o w sk ie g o  a d m in is tra to re m  
k o lo n ji.

O d e zw a  N. K . A .
K o le ż a n k i i K o le d z y !
R o zp o czę liśc ie  s łu sz n ą  i p o w ażn ie  

p o d ję tą  w a lk ę  z z a le w e m  ż y d o w sk im . 
D ą ż e n io m  W a s z y m  i p o g lą d o m  d a liśc ie  
w y ra z  w  re z o lu c ji w iecu  o g ó in o a k a d e -  
m ick ieg o  z d n . 14 b. m .

S tw ie rd z a m y  z ra d o śc ią , ze  s ta n o w i­
sk o  n a sz e  z n a jd u je  c o ra z  g ło śn ie jsz y  
o d d ź w ię k  i c o ra z  lep sze  z ro z u m ie n ie  w  
p o lsk iem  sp o łe c z e ń s tw ie  . R o z p o c z ę ta  
w a lk a  o o d ż y d z e n ie  P o ls k i w  d a lszy m  
c ią g u  to czy ć  się  b ęd z ie  p rz y  n a szy m  
w sp ó łu d z ia le , p la n o w o , z a ró w n o  n a  te ­
re n ie  g o sp o d a rc z y m , ja k  n a  te r e n ie  ży ­
c ia  sp o łeczn eg o , k u ltu ra ln e g o , to w a rz y ­
sk ieg o  i t. p.

D z iś  s ta je m y  w o b ec  fa k tu  o tw a rc ia  
w y ższy ch  ucze ln i.

Z a m o rd o w a n ie  K o le g i n a szeg o , ś. p. 
S ta n is ła w a  W a c ła w sk ie g o , p rz y g o to w y ­
w a n ie  b o jó w e k  w  lo k a la c h  o rg a n iz a c y j 
ż y d o w sk ich  i t. p. w y w o ła ły  g łęb o k ie  i 
ży w io ło w e  o b u rz e n ie  w a sz e  o ra z  ż ą d a n ie  
u k a ra n ia  w in n y c h . O c z e k u ją c  n a  w y n i­
ki ś le d z tw a , w  te j ch w ili z w ra c a m y  s ię  
do  W a s , K o le ż a n k i i K o led zy , by śc ie  n ie  
p rz e ry w a li  co d z ie n n e j w asze j p ra c y  n a  
u cze ln iach .

(— ) Z ygm un t Judycki 
P re z e s

M ichał S łom iński, P re z e s  O g ó ln o p o l­
sk ieg o  Z w ią z k u  B ra tn ic h  P o m o c y .

Leonard R udow ski, P re z e s  Z w ią z k u  
P o ls k ic h  K o rp o ra c y j  A k a d e m ic k ic h .

W ito ld  Bayer, P re z e s  O g ó ln o p o lsk ie ­
g o  Z w ią z k u  A k a d e m . K ó ł N a u k o w y c h .

Sław om ir Luberadzki. P re z e s  O g ó l­
n o p o lsk ie g o  Z w . A k a d . K ó ł P ro w in c jo m
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P . G o lę d z in o w sk i z o s ta ł u s u n ię ty  z 
z a jm o w a n e g o  s ta n o w isk a  n a  sk u te k  je ­
go  n ie lo ja ln o śc i d o  C. A . B. P . o ra z  
w  z w ią z k u  z p ew n em i n ie d o k ła d n o śc ia ­
m i fin a n so w e m i ja k ie  m u  u d o w o d n io n o .

M ię d z y  in n e m i s tw ie rd z o n o , że p. 
Golędzinowski korzystał bezprawnie dla 
celów osobistych z  pieniędzy nie będą­
cych własnością kolonji, a tylko włas­
nością m ieszkańców, a  z n a jd u ją c y c h  się 
w  t. zw . k a s ie  p rz e k a z o w e j (p rz e c h o w y ­
w a n e  w  n ie j są  p ien iąd ze , k tó re  p rz e k a ­
zam i n a d c h o d z ą  d la  m ie sz k a ń c ó w  k o ­
lo n ji i c h w ilo w o  ty lk o  są  w p o s ia d a n iu  
a d m in is tr a c j i  k o lo n jiV

N a s tę p n ie  g d y  g ro n o  k o leg ó w  z w ró ­
ciło  się do  s e k w e s tra to r a  z p ro ś b ą  o ze ­
zw o le n ie  na odbycie wiecu antyżydow ­
skiego w  sali kolonji, sekw estrator  n a  
o d b y c ie  ta k ie g o  w ie c u  nie pozwolił.

D a lsz e  p o w a ż n e  w ą tp liw o śc i co d o  
fa c h o w y c h  ( ja k o  p ra w n ik a )  k w a lif ik a  
cy j s e k w e s tra to r a  n a s u n ą ł f a k t  n a s tę ­
p u ją c y . K ie d y  C e n tra la  z w ró c iła  się  z 
z a w ia d o m ie n ie m  o u rz ą d z a n iu  u ro c z y ­
s te j a k a d e m ji z o k a z ji  \ - c i o  lec ia  is t ­
n ie n ia  C. A . B. P ., w  sa li b a lo w e j k o ­
lo n j i,  s e k w e s tra to r  u z a le ż n ił sw o ją  zg o ­
d ę  o d  u z y sk a n ia  z ezw o len ia  K o m is a r ja -  
tu  R z ą d u  na  o d b y c ie  te j  a k a d e m ji, a  
p rz e c ie ż  rz eczą  p o w sz e c h n ie  w ia d o m ą

N a r ty
ły żw y

sa n k i
k o s t ju m y

o b u w ie

C. GRABOWSKI
S zp ita ln a  7. T e l. 246-47.
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je s t ,  że n a  z e b ra n ia  z z a p ro sz e n ia m i 
ż a d n e g o  z e zw o len ia  n ie  p o trz e b a  a  ty l­
k o  n a  4 8  g o d z in  p rz e d  te rm in e m  n a leż y  
o  te m  z a w ia d o m ić  K o m is a r ja t  R z ą d u .

O to  p a rę  „ k w ia tk ó w ” z d o ty c h c z a ­
so w e j „ d z ia ła ln o ś c i” s e k w e s tra to ra , 
k tó r e  p o d a je m y  bez  k o m e n ta rz y , gdyż 
d o  s p ra w y  te j  je szcze  p o w ró c im y ,
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D O D A T E K  L I T E R A C K I
Naród, artysta i dzieło.

2. „W łasnym  ogonem”...
M y  tu  w  P o lsc e  d u z o  c z y ta m y  b r o ­

sz u r  i u lo te k  —  i ty le  sam o , co d o  licz ­
by  czc io n ek  —  d z ie ł p o w a ż n y c h . N ie ­
ła tw o  te ż  p rz y c h o d z i n a m  o d ró ż n ić  
p o e z ję  o d  ję z y k a  np . n a u k o w e g o . 
S k ło n n i je s te śm y  p isać  w ie rs z e m  o s z tu ­
ce p o e ty c k ie j, n a  czem  tr a c i  w ie rs z  i 
sa m e  z a g a d n ie n ie .

P o g lą d  n a  zw ią z e k  a r ty s ty  z z iem ią  
i sp o łeczeń s tw em  p rz e d s ta w ił  Z y g m u n t 
W a s ile w sk i. T e g o  c z ło w ie k a  d la te g o  ta k  
t ru d n o  d o k ła d n ie  z ro z u m ie ć , że  w y k o ­
n y w a  o n  o g ro m n ą  p ra c ę  d u c h o w ą  —  
i n iew ie le  n a m  z n ie j p o k a z u je . O sz c z ę ­
d z a  słów . U ż y w a  sy m b o ló w  i sk ró tó w . 
O n  w id z i w  cz ło w iek u  rze c z y w is to ść

zw y k le  z p o g ra n ic z a  n a u k i, sz tu k i i 
p o lity k i. P r a c u je  ra c z e j in tu ic ją  m ę d rc a  
—  n iż  sy lo g izm am i u czo n eg o . W ię c  n ie  
ra d z iłb y m  u ż y w a ć  jego  słów , je ś li s ę 

.n ie  p rz e m y ś la ło  ich g ru n to w n ie .
M v  m łodz i —  w in n iś m y  m ieć , sk ło n ­

n o ść  do  sa m o d z ie ln o śc i, co ta k  p ięk n ie  
“u ją ł  S ta n . P ie ń k o w s k i : „ n ie c h a j k ażd e  
cielę  w ła sn y m  o g o n em  m ie le " . ..

3. Twórca i naród.
N a w e t b liź n ię ta , ż y ją c e  ra z e m  —  n ie  

m a ją  w sp ó ln eg o  d u c h a , n ie  są  je d n ą  o 
so b o w o śc ią . R o z u m ie m  K r a s iń s k ie g o : 
„ n a ro d u  d u ch  z a t r u ty  —  to  d o p ie ro  b ó ­
lów  b ó l” ... J e s t  to  u d u c h o w io n a  sy n te z a  
a r ty s ty c z n a ;  te m  sa m e m  je s t p o g lą d  S ło ­
w ac k ie g o . że  P o ls k a  m a d u sz ę  a n ie lsk ą  
w  cze re p ie  ru b a s z n y m  —  i t .  p . Z p e r s o ­
n if ik a c ją  zb io ro w o śc i sp o ty k a m y  się  ju ż  
Ti H o m e ra . A le  n ie  ro z u m ie m  sp o k o jn ie  
m y ś ląceg o  so c jo lo g a , k tó ry  m i m ó w i o 
„ d u c h u  n a ro d u " ,  lu b  n a w e t o  „ in d y w i­
d u a ln y m  d u c h u  n a r o d u ” . B o  śc iś le  b io ­
rą c , ta k ie  coś n ie  is tn ie je . S ą  ty lk o  lu ­
d z ie , k tó rz y  —  m a ją c  p e w n e  je d n a k o w e  
cech y  —  w  p e w n e m  w sp ó łż y c iu  tw o rz ą  
n a ró d .  T e  cech y  są  b. w a ż n e  —  c ie lesn e  
i d u c h o w e ; to  w sp ó łży c ie  je s t  b. śc is łe—  
k u l tu r a ln e  i p o lity czn e . A le  c u d e m  cz ło ­
w ie k a  je s t  to , że b ęd ąc  o so b o w o śc ią  —  
in n ą , n iż  w sz y s tk ie  in n e , m a  te ż  p ew n e  
d ą ż e n ia  p o w sz e c h n e  w  g ru p ie  z n im  
w sp ó łż y ją c e j.

T w ó rc ą  je s t  ty lk o  d u ch , ty lk o  cz ło ­
w iek  —  i in n y c h  tw ó rc ó w  —  p ró cz  B o ­
ga  n ie  zn am y . C z ło w iek  ż y je  w  n a ro d z ie . 
P rz y c h o d z i n a  św ia t z p ew n em i n a ro d o -  
w em i sk ło n n o śc ia m i ro z w o jo w e m i, r o ­
śn ie  p o z a te m  sw o iśc ie , m o cą  w ła sn ą , 
k s z ta ł tu ją c ą  się sam o d z ie ln ie , —  choć 
w  p o d n ie ta c h , z z e w n ą trz  id ący ch , c h o ­
c iaż  ż y je  w  p ew n y ch  in s ty tu c ja c h , w y ­
c h o w u je  się w  ś ro d o w isk u  sp o łeczn em  
o o k re ś lo n y m  ty p ie .

4. O twórczości narodu.
M ó w ią , że  n a ró d  je s t  tw ó rc ą . T o  je s t  

ja k a ś  m e to n im ja  N a ró d  n ic  n ie  tw o rz y . 
M o że  być  ty lk o  ta k . ż • życie  w  sw y m  
n a ro d z ie  u z d a ln ia  je d n o s tk ę  d o  tw o rz e ­
n ia , że e n e rg ja  a r ty s ty  fo r m u je  się  i r o z ­
w ija  n a j le p ie j  w  je g o  n a ro d z ie . T o  n ie  
z m ie n ia  je d n a k  z a s a d y  tw ó rc z o ś c i in d y ­
w id u a ln e j . N a ró d  je s t  o ty le  tw ó rc ą , o 
ile tw ó rc ą  w  d z ie le  w y b itn e g o  u czn ia  
je s t  je g o  ro d z in a , je g o  p ro f e s o r  i szko ła .

M o że  k to ś  je d n a k  p o w ied z ie ć , że  są  
d z ie ła  zb io ro w e . T a k  się to  m ó w i, a le  w  
k a ż d e m  dz ie le , w sp ó ln ie  p rz e z  w ie lu  lu ­
d z i z ro b io n e m  —  m o żem y  w y ró ż n ić  u - 
d z ia ł k a ż d e g o  in d y w id u u m  —  i te o r e ­
ty czn ie  w  sp o só b  śc is ły  —  a  p ra k ty c z n ie  
z d u ż ą  d o k ła d n o śc ią  m o ż n a  w y zn aczy ć  
co k to  w tem  d z ie le  z ro b ił. P o z a te m  —  
sam o p o czu c ie  lu d z k ie  zw y k le  m ó w i, że 
d z ia ła ln o ść  sp o łeczn a  s k ła d a  się z in d y ­
w id u a ln y c h  p ra c .

P o ś r e d n io  m o ż n a b y  u z n a ć  n a ró d  za 
tw ó rc ę  —  g d y b y  być  z d a n ia , że człow iek' 
je s t  w y tw o re m  sp o łe c z e ń s tw a . B y łb y  to  
d e te rm in iz m , coś w  ro d z a ju  „ L e g e n d y  
M ło d e j P o ls k i"  S ta n . B rz o z o w sk ie g o , z 
czem  się n ie  g o d z i n a ro d o w a  m y śl p o l­
ska , z k a to lic k ie j n a u k i w y ro s ła .

W  n a ro d z ie  ż y ją  a r ty ś c i  —  i n ie  
u d a ło  się  d o ty c h c z a s  s tw ie rd z ić , a b y  n a  
P iękno  ich  d z ie ł w p ły w a ło  to , czv  n a ró d  
w o k re s ie  ich  ży c ia  b y ł p o tę ż n y  —  czy  
n ie ’. czy  p ró c z  sz tu k i m ia ł w ie lk ą  cy w ili- 
z a c J? czy  m a łą . M o ż e  je s t  p o s tę p  w  ż y ­
c i u  lu d zk o śc i —  a le  g d y  je d n e  g a łęz ie

tw ó rc z o śc i u s y c h a ją  —  to  in n e  w te d y  
w ła śn ie  b u jn ie  ro sn ą . D u żo  m o ż n a b y  
d ać  p rz y k ła d ó w  n a  to , że tu  p a n u je  c h y ­
b a  in d e te rm in iz m .

5. A rtysta  i szluka.
T rz e b a  b y ć  o s tro ż n y m  p rz y  o k re ś la ­

n iu  sz tu k i, ja k o  e le m e n tu  cy w iliz ac ji , 
tr z e b a  sz tu k ę  ro z u m ie ć  in a c z e j, n iż  in n e  
k ie ru n k i  tw ó rc z o śc i. A r ty s ta  m u s i m ieć  
z d o ln o ść  d o  w z ru s z e ń  e s te ty c z n y c h  i u - 
m ie ję tn o ść  ich  k o n k re ty z o w a n ia . T o  je s t  
rzecz  p o d s ta w o w a . P o z a te m  — d o b rzeb y  
by ło , g d y b y  c h c ia ł p ra c o w a ć , g d y b y  
m ia ł m o cn y  c h a ra k te r  —  a  w ięc  ży ł m o ­
ra ln ie , —  b o  życie  m o ra ln e  to  w y d o b y ­
cie  z d u szy  m a x im u m  tw ó rczo śc i.

G d y śm y  s tw ie rd z il i u p a d e k  sztuwi 
w  P o lsce  —  z a ra z  znaleź li się le ­
k a rz e , z a le c a ją c y  leczen ie  n a ro d u . K a ż ­
dy  z n ic h  c h c ia ł to  ro b ić  w ła sn y m  sy s te ­
m em , ja k b y  to  m o ż n a  b y ło  n a  w z ro s t  
sz tu k i w p ły w a ć  ta k , ja k  n a  p o ro s t  w ło ­
sów . K ry z y s  c z y te ln ic tw a , b ra k  p o p y tu  
n a  d z ie ła  sz tu k i —  to  co  in n eg o . T u  
m o żn a  w ie le  z ro b ić  p rz e z  p ro p a g a n d ę  
i w y c h o w y w a n ie . A le  fa b ry k i g e n ju -  
szów  n ie  d a  się  ta k  ła tw o  zb u d o w ać , 
ch o ćb y śm y  b o sk o  zn a li d u sz ę  a r ty s ty  i 
m ec h a n iz m  p o w s ta w a n ia  dz ie ła .

6. Ż ydzi a szluka polsku.
N a rz e k a m y  n a  Ż y d ó w . P o p s u li  on i 

sm a k  p o lsk ie j p u b lic zn o śc i, z d e m o ra liz o ­
w ali s łu c h a c z a  i w id z a , z a s tę p u ją c  m u  
w z ru s z e n ia  e s te ty c z n e  g łó w n ie  m iło sn e -

NA M ARGINESIE „PRZYCZYN KRYZYSU 
PO L S K IE J SZTU K I”.

W  p o p rzedn im  num erze  „A kadem ika 
po lsk iego” kol. Jan  G ralew ski zam ieści! a r ­
ty k u ł p. t. „Przyczyny  k ry zy su  po lsk iej sz tu ­
k i” . w k tó ry m  w y raża  pogląd, że istn ie ją  
dw ie zasadnicze  przyczyny tego z jaw iska : 
b ra k  w czucia się w ducha w olnego n a ro d u  
polskiego, o raz  zażydzenie.

B rak  w czucia sit; w d u cha  w olnego n a ­
rodu  polskiego jest m ojem  zdan iem  w dużej 
m ierze w yn ik iem  n ied ocen ian ia  lite ra tu ry  nie 
pod leg łe j Po lsk i porozb io row ej.

P rzeszło  sto  lal tem u  (w r.* 1818) K azi­
m ierz  B rodzińsk i w ro zp raw ie  p. t. „O k la -  
syczności i ro m an ty czn o śc i, tudzież  uw agi 
nad duchem  poezji polskiej. W  zakończen iu  
ro zp raw y  w zyw a B rodzińsk i Po laków , aby 
w dziedzinie poezji nie byli echem  cu d zo ­
ziem ców , lecz trzy m ali się d ucha  poezji po l­
skie j p rzed ro zb io ro w ej: „Sądzę, że najw ięce j

U w ażam , że jednym  i  na jw yb itn ie jszych  
p ierw iastk ó w  lite ra tu ry  naszej p rzed ro zb io ro ­
wej było w span ia le  w yrażen ie  d u ch a  n iep o d ­
ległej i po tężnej Polski. Ja n  K ochanow ski np. 
z du m ą i rad o śc ią  ro zp am ię ty w ał p e łn ą  b la ­
sk u  i chw ały  przeszłość  Po lsk i, a ja k  pisa) 
n iedaw no  Adam  G rzym ała  Siedlecki: „K ocha­
now ski o d d y ch ał m ocarstw ow em  znaczeniem  
Polsk i Jag iellonów  i B ato rego” . (K urjer W a r­
szaw ski z dn. 14 lutego 1930 r., a r ty k u ł p. t. 
„Pod  św ia tło ”).

O sta tn io  n a  fak t n ied ocen ian ia  lite ra tu ­
ry  s ta ro p o lsk ie j zw rócił uw agę prof. dr. Bro-

A leksander Sendlikow ski.

S K O K  Z E  S P A D O C H R O N E M .
Ręce rozrzucam  nagle —  prostuję nad całym św iatem  
I  jestem  w ielkim  krzyżem  i lecę jak  kula
—  nerw y moje się prężą jak  dru ty  najczulszych anten  
powietrze w stążkam i wiatru, czoło m i chłodem otula.

Z  łopotem ponad nią głową, z trzepotem  i m iękkim  szum em  
krem ow y kw iat spadochronu, jak  obłok nagle w ykw ita  —  
płynę miarowo w  powietrzu, po wodzie pow ietrza sunę 
i ziem ię lecącą naprzeciw iv górze kołysząc się witam.
Opadam i w iszę w  pow ietrzu, jak w ielkie wahadło przestworza, 
szaleństwo czynów  zuchwałych w  myślach się m oich splata
—  ziem ia przepływ a podemną jak  w ielkie w zburzone morze 
jak  ponad ziemią zawisłem  -— serce bijące świata.

m i —  i to  zw y k le  w  n a jg o r s z y m  zm y ­
sło w y m  g a tu n k u .

Ż y d z i są  m is trz a m i w e  w sze lk ich  z a ­
m ia n a c h  i s p e c ja lis ta m i o d  w ty k a n ia  lu ­
d z io m  w  rę c e  ta n d e ty  p o  o p a n o w a n iu  
ry n k u . P o d o b a  m i się  h a s ło  b ic ia  Żydów  
n a  w sz y s tk ic h  p o lach . A le  w y o b ra ź m y  
sob ie , że o s ią g n ę liśm y  cel p o lity k i n a r o ­
d o w e j w  s to su n k u  do  Ż y d ó w  ; z a m k n ę ­
liśm y  ich  w g h e tta c h , p rzy w ró c iliśm y ' 
im ro d o w e  n a z w isk a  i s t ró j  w sch o d n i. 
U z y sk a m y  w  ten  sp o só b  w ięce j m ę s tw a

nisław  G ubrynow icz w a rly k u le  p. t. „ W ró ć ­
my do K ochanow skiego!” „M \ niestety, 
w iele bogactw  sta ro p o lsk ie j lite ra tu ry  —  nie 
chcę n ap isać , że zm arnow aliśm y  —  nie  d o ­
cen ialiśm y i n ie  docen iam y  należycie” . W  za­
kończen iu  zaś a r ty k u łu  prof. G ubrynow icz 
rzuca  h asło  podn iosłe : „W róćm y do K ocha­
now sk iego” .

A więc: czy ta jm y  rozp raw ę  B ro d z iń sk ie ­
go „O k lasycznośc i i ro m an ty czn o śc i” , aby 
o n a ro d o w o ść  lite ra tu ry  po lsk iej, a  je d n o ­
cześnie „W ró ćm y  do K ochanow skiego!” wróć- 

w  w o js k u  i p o lity ce , w ięce j ry c e rsk o śc i m v nie ty lk o  do K ochanow skiego, ale  wogó- 
w  życ iu  to w a rz y s k ie m , w ięce j sm a k u  w le do lite ra tu ry  p rzed rozb io row ej.
p u b lic zn y ch  b ie s ia d a c h  a r ty s ty c z n y c h , 
w ięce j m o ra ln o śc i w  życ iu  g o sp o d a r -  
czem  i t. d. U to ru je m y  a r ty s to m  d ro g ę  
d o  p u b lic z n o ś c i ; a le  ta le n ty  m o g ą  
p rz y jś ć , a  m o g ą  te ż  n ie  ta k  p rę d k o  się 
z jaw ić .

N a  b ra k  . ta le n tó w  n ie m a  le k a rs tw a .

7. N acjonalizm  a sztuka.
S ą  g ło sy , że g d y b y  tw ó rc y  p o lscy  

„ w c z u w a li s ię ” b a rd z ie j w  „ d u sz ę  n a r o ­
d u ” —  to  d a w a lib y  lep sze  dz ie ła . A le  to  
w c z u w a n ie  się n ie  je s t  ch y b a  is to tn ą  
p rz y c z y n ą  w ie lk ie j sz tu k i. T a k i  n p . S t. 
P ie ń k o w sk i b e z sp rz e c z n ie  lep ie j o d c z u ­
w a  rz e c z y w is to ść  p o lsk ą  i m a  m ą d r z e j­
sze p o ję c ie  n a ro d u  n iż  np . L . S ta f f ,  a  
p rzec ież  S ta f f  p isze  ła d n ie js z e  w ie rsze .

M y ślę , że g d y b y  a r ty s ta  z ro z u m ia ł 
n a ró d  i sw e  w zg lęd em  n ieg o  ob o w iązk i, 
g d y b y  s ta ł się  n a ro d o w c e m  —  ra ź n ie jb y  
m u  p rz y sz ło  w zm o cn ić  sw ó j c h a ra k te r  
i tą  d o p ie ro  d ro g ą  w zm óc sw ą  tw ó r ­
czość. A le  p rz e d e w sz y s tk ie m  m u s i być  
tw ó rc ą , m u s i m ieć  ta le n t. B o  n a jp o ­
tę ż n ie js z a  o rg a n iz a c ja  n a ro d o w a — p rz e z  
n a jro z u m n ie js z ą  p o li ty k ę  n ie  p rzy czy n i 
s ię  d o  p o z o s ta n ia  je d n e g o  d o b re g o  w ie r ­
sz a  —  je ś li  n ie  b ęd z ie  p o e ty , a  p o e ta  
u tw o rz y  p o e z ję  —  ch o ćb y  n a w e t b y ł k o ­
m u n is tą .

Tadeusz Dworak.

Jan Artymiński.

W y t w ó r s ia  ksiąg handlowych 
Skład m a fe r ja łó w  piśmiennych

L. Grabowski i S-ka
W ARSZAW A  

M arsza łk o w sk a  124
t e l .  630-45

=  D O S T A W A  DO BIUR =

Bolesław  Borkow ski
W a r s z a w a , Z ł o t a  8 1.
Telefon: 637-13 i 737-23.

W Ę G I E L  K A M I E N N Y ,  

D R Z E W O ,  K O K S .

BIURO TECHNICZNE
Z A J Ą C Z K O W S K I ,  

S Z E W C Z Y K O W S K I  I S - K A
i n ż y n i e r o w i e

W A R SZ A W A , ŚL ISK A  9.
D e p e s z e  G rze jn ik -W a rsza w a

TEL. 615-05, 689-12 i  765-12.
O g rz e w a n ia  c e n tr a ln e ,  K a n a liza c je , 
P ra ln ie  m e c h a n ic z n e , K u c h n ie  p a r o ­
w e, g azo w e , S u s z a rn ie  do w sze lk ic h  
ce ló w  i m a te r ja łó w  i U rz ą d z e n ia  

o c zy szc za n ia  śc iek ó w .

K 0  L E G O!!!
K a p e lu sz e , czapk i sp o r to ­

w e  i s tu d en ck ie
po cenach u m iarkow anych  

K U P U J

P O C H A R A
W arszav  a , Z god a 3, T el. 679-24

U w aga! RABAT

K e f i r  le c z n ic z y ,  J o g u r t ,  ś m i e ­
t a n k a ,  m le k o

L. KASIŃSKIEGO
daw. K. ŻYCKIEGO 

WARSZAWA, Szpitalna 6, tel. 630-68
Fllja: Krucza 42, tel. 840-42.

D o sta w a  d o  d o m u . 
S p rzed a ż  K efiru  w  a p te k a c h .

„ K Ą P I E L E  D J A N A "
D nia 20 gru d n ia ,
t o  j e s t  w  n i e d z i e l ę  
p r z e d ś w i ą t e c z n ą  Z a ­
k ł a d  b ę d z i e  o t w a r t y  

c a ł y  d z ie ń .

Ł A Ź N I A  D L A  P A Ń .
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W A R S Z A W A

HOTEL POLONIA P A ŁA C E
P ie rw s zo rz ęd n y  hotel o 160 apar tam entach .

Ogrzewanie centralne. Oświetlenie 
elektryczne. Pokoje k ą p ie lo w e .  
Windy. Ciepła i zimna woda b ie­
żąca, elektryczne zegary, telefony, 
e l e k t r y c z n e  s y g n a ł y  zamiast 
dzwonków w każdym pokoju. 
C z y t e l n i a  b o g a t o  u p o s a ż o n a .  
A u t o  d o  d y s p o z y c j i  G o ś c i .

P o ło ż o n y  naw prost Dworca G ł .  T ra m w a je  we w s zys tk ic h  k ie ru n ka c h .

S K Ł A D N I C A  PR Z Y B O R Ó W  K R E ­
ŚL A R SK IC H  I ZA K ŁA D  W Y Ś W IE ­
T LA N IA  R Y SU N K Ó W  ORA Z O P R A ­

W Y  P L A N Ó W

ALBIN ZABORSKI
W a rsza w a , W id ok  22, t e l .  405-09.

W y łą c z n a  sp rz e d a ż  p a ­
p ie ró w  św ia tło c z u ły c h , 
u t r w a la n y c h  n a  su c h o , 
je d y n e j k ra jo w e j w y ­
tw ó rn i  p a p ie ró w  ś w ia ­
tło c z u ły c h  „O Z A L ID “

właśc. OTTON SODERSTR0M, Łódź.
G e n e ra ln e  p r z e d s ta w i­
c ie ls tw o  m a sz y n  do w y ­
ś w ie t la n ia  i u t r w a la n ia  
ry s u n k ó w  o ra z  p la n ó w
wszechświatowej fabryki 

R . R E ISS w  L ie b e n w e r d e .
K a ta lo g i, c e n n ik i ,  p ró b k i  o ra z  d e m o n ­
s t r a c je  m a s z y n  w  r u c h u  n a  k a ż d e  

ż ą d a n ie .

Fabryk

A d m i n i s t r a c j a  6 7 9 -4 5  
S z e f  B i u r a  6 9 1 -7 4  
W y d z i a ł  T e c h n i c z n y  6 6 4 -2 5

BIURO TECHNICZNE

„INSTALATO R"
E. B O B E R -M IL E W S K I i S-ka

(Z je d n o cz e n i T e c h n ic y ) 

W arszawa, N o w y-Ś w ia t  34  i 36
T e le fo n  6 7 4 - 0 6  Z a r z ą d ,  2 6 4 - 9 8  B iu ro  i mag.

O g rzew a n ia  c e n tr a ln e
w sz e lk ic h  sy s te m ó w , p rz e w ie trz a n ia ,  
k u c h n ie  p a ro w e ," s u sz a rn ie , c ie p la rn ie  

i t. p . u rz ą d z e n ia  s a n i ta rn e .

K a n a liza cja , w o d o c ią g i,
k ą p ie le ,  n a tr y s k i ,  ła ź n ie , s ta c je  b io lo ­
g iczn e , p o m p y , f i l t ry ,  z a k ła d y  le c z n i­

cze i t. p. u rz ą d z e n ia  s a n i ta r n e .

Nowe urządzenia, gruntowne re p e ­
racje , konserwacje , projekty, kosz­

torysy, plany, ekspertyzy.

W arszaw skie Tow arzystw o
Cukru = -

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

Z A R Z Ą D :
Warszawa, Krakowskie-Przedmieście 7.

T e l e f o n y :
W y d z i a ł  p l a n t a c y j n y  2 2 1 -2 5  
W y d z .  s p r z e d a ż y  c u k r u  7 0 8 -5 7  
O g ó ln y  6 0 6 -3 9

F A B R Y K A  G IL Z  „ S O K Ó Ł ,

W. KWAŚNIEWSKI 
i F. PACHOLCZYK

W ARSZAW A, ul. Leszno Nr. 108
Tele fon 2 6 6 - 4 2 .

Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y  

G IL Z Y  D O  P A L E N I A

D W U W A T K I 

P R E P A R O W A T K I  

M O N TE-SA NTO

„CAFFE ITALIA"
o tw a r to

N ow y D a nc ing -K ab a re t

„BODEGA"
P o d w i e c z o r k i  t a n e c z n e  

w  salach wschodnich 
od 19 —  22 

Wejście:  
NOWY ŚW IAT 23  

CHM IELNA 7.

N a j s t a r s z y  w  P o l s c e  ( z a ł o ż o n y  1831  r o k u ) .

Magazyn konfekcji damskiej

A N N A  T H O N N E S
W A R S Z A W A , T R A U G U T T A  6. T E L . 6 3 1 -0 3 .

PŁ A S Z C Z E  .-. .'. z. .'. K O ST JU M Y  .'. .'. . \  .'. .’. SU K N IE . 

Z a p r o w a d z i l i ś m y  d z i a ł  t a ń s z y c h  s u k i e n  i o k r y ć  w  s o l i d n y c h  g a t u n k a c h

H H
WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO 

^ H AN D LU  H E R B A T A
A. D Ł U G O K Ę C K I,  W. W R Z E Ś N IE W S K I

SPÓ ŁK A T A K C Y JN A

w  W a rsza w ie  p rzy  u l.xB r a c k ie j  Nr. 23 (dom  w ła sn y ) te l .  614-92.

J e s t  to  p i e r w s z a  p l a c ó w k a  p o l s k a  h a n d l u  h e r b a t ą ,  z o r g a n i z o ­
w a n a  w  K o n g r e s ó w c e  p r z e d  w o jn ą ,  a  m a j ą c a  n a  c e lu  z w a lc z a n i e  
r o s y j s k i e g o  h a n d l u  h e r b a t ą ,  k t ó r y  w s z e c h w ł a d n i e  r o z p a n o s z y ł  s i ę  
w  b y ł y m  z a b o r z e  r o s y j s k i m .  W ó w c z a s  n a w e t  u t a r ł o  s i ę  p o w s z e c h n i e  
o k r e ś l e n i e  „ h e r b a t a  r o s y j s k a " ,  c h o ć  j a k  w ia d o m o ,  h e r b a t a  w  R o s j i  
n i e  r o ś n i e  a  b y ł a  s p r o w a d z a n a  p r z e z  f i r m y  r o s y j s k i e  d r o g ą  m o r s k ą  
z  C h in ,  C e v lo n u ,  I n d j i  i  J a w y ,  —- t o  j e s t  z  t y c h  k r a j ó w ,  z  k t ó r y c h  
W A R S Z A W S K I E  T O W A R Z Y S T W O  H A N D L U  H E R B A T Ą  A . D Ł U G O ­
K Ę C K I , W . W R Z E Ś N I E W S K I 'S p ó ł k a  A k c y j n a  p r o w a d z i  i m p o r t  h e r b a t y  
w  w i e l k i c h  i l o ś c i a c h

Sp rzedaż h e rba ty p ro w a dzi firm a w  skrzyniach oryginalnych.
S p e c j a l n o ś c i ą  f i r m y  s ą  w y b o r o w e  m i e s z a n k i  p ą c z k o w e — h i ń s k i e  

i  c e y l o ń s k i e ,  s z c z e g ó l n e m  p o w o d z e n i e m  “z n a w c ó w  c i e s z ą  s i ę  m ie ­
s z a n k i  o z n a c z o n e  n u m e r a m i :

Nr. 100, Nr. 190, Nr. 23 w blaszankach i Jubileuszow a.
k a ż d a  p a c z k a  h e r b a t y  j e s t  z a o p a t r z o n a  w  z n a k  t o w a r o w y  t e j  

f i r m y  p r z e d s t a w i a j ą c y  „PO M N IK  K O P E R N IK A ".
Z a  w y m i e n i o n e  m i e s z a n k i  w y b o r o w e  f i r m a  d o s t a ł a  n a s t ę p u j ą c e  

n a g r o d y :
N a  w y s t a w i e  w  R z y m i e  w  1 9 2 5  r .  G r a n d  P r i x  i m e d a l  z ł o t y .
N a  w y s t a w i e  w  P a r y ż u  w  1 9 2 5  r .  m e d a l  z ł o t y .
N a  w y s t a w i e  w  W i l n i e  w  1 9 2 8  r .  m e d a l  z ł o t y .
N a  s k ł a d z i e  w i e l k i  w y b ó r  k a w y  s u r o w e j  i  p a l o n e j ,  o r a z  k a k a o

h o l e n d e r s k i e .

F irm a e g z y s t u j e  od  r. 1835

Kazimierz Kazibet
Chmielna 34, Tel. 799-57 —  

Marszałkowska 114, Tel. 503-61

P o le c a  w ła sn e j  fa b ry k i  

TO R E B K I D A M SK IE  
O ST A T A T N IE  NOW OŚCI

K u fry , w a liz y , n e s e s e r y ,  m a n icu -  
r y  b ib o iry , p o r t fe le , .p o r tc ig a r y ,  
p o r tm o n e tk i ,  t e k i,  t e c z k i  s z k o l­
n e ,  to r n is tr y , p rzy b o r y  w o js k o ­
w e , m y ś liw s k ie  i sp o r to w e , P a ­

s y  o c h r o n n e  d o  m y c ia  o k ie n

Przyjmuje obstalunki i reperacje."

C en y  fa b r y c z n e .

Dla uczącej się m łodzieży specjalny rabat

Krawaty na gwiazdkę
n a j m o d n i e j s z e  s p r z e d a j e  n a j ­
t a n i e j  z  r a b a t e m  ś w i ą t e c z n y m  

z n a n a  p r a c o w n ia

STANISŁAWA ŁAGOWSKIEGO
M a r sz a łk o w sk a  123 m . 2 .

(I p ię tr o )

A. SA  L IS
W YROBY GASTRONOMICZNE 

W a r sza w a , Z g o d a  4  
t e l .  254-70

W ie lk i w y b ó r ry b  w  m a jo n e z a c h  w 
g a la re ta h  S a ła t  „ 0 1 iv ie r” , so sów , 
p a sz te tó w , p a sz te c ik ó w , d ro b iu , p ro ­

s ia k ó w  i t. p.

P r z y jm u je m y  za m ó w ie n ia
n a to w a r z y s k ie  zeb ra n ia .

Ł A G O D N E  Z O B F IT Ą , G Ę S T Ą , N IE W Y S Y C H A J Ą C Ą “ P IA N Ą

M Y D Ł O  D O  G O L E N I A
O R A Z  Z N A N E  Z E  S W E J , D O B R O C I  

M Y D E Ł K O  D O  Z Ę B Ó W  D E N S

P E R F U M E R J I  M A J O L A .
DO NABYCIA WE W SZYSTKICH SKŁADACH APTECZNYCH

C en y  o g ło s z e ń :  C a ła  s t r o n a  600 zł., l/2 — 330 zł., 1/ i — 170 zł., l/B — 90 z ł., 1/ v 50 zł., 1/32 —: 30 zł.

R ed ak to r naczelny : Jan M osdorf. W ydaw ca: W łodzim ierz S y lw estrow icz . S e k re ta rz  redakcji: W ojciech  W asiu tyńsk i. R ed ak to r odpow.: A ndrzej W ronow ski.
D ru k a rn ia  Społeczna. W arszaw a. P lac G rzybow ski 3/5 Telefon 205-8o.


